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e I Hiroszima czci 
~ · pamięć ofiar 
= I bomby 
= atomowei 

Dziesią.tki tysi~Y mieszkań-

Bezpośredni atak 
lotnictwa amerykańskiego 

przeciW żołnierzom DRW 
na terenie Wietnamu północnego 

I •fl 14: 1: ll!lł ~1J 1fl 314ff •I· 
ców Hiroszimy. przeodisto.wicie­
li wszystkfoh ok.ręgów Ja,po--
mi zebrało się w sobotę rano 

Reuter dono.si z Sa jgonu, · 
że amerykański rzecZinik woj 
skowy ujawni!, iż w piątel' 

1lo3. • żobnierzy na ~um 
Wietnamu , półnoanego. 
Wychodzący w Hanoi dzien 

ni·k „Nhan DBill" oskarża 
Stany Zjedno:::wne, że obec­
nie koncentrują one swe na• 
loty na Wietnam północny 
na gęsto zaludnionych okrę-Rok XXI Lódź, niedziela. 7 i imniedziałek 8 sierpnia 19G6 roku Nr 187 (6114) 

== samoloty USA po raz pierw· 

Od Konewki 

do Adriatyku 

Zaeraniczna 
wyprawa 
łódzkich 
płetwonurków 

Do najoryginalniejsz;ych łód~­
kich hobbystów zaliczają su:: 
niewątpliwie członkowie klubu 
płetwonurków „Tryton".. Głos­
no o nich było w okresie .,roz: 
pracowywania" poniecmieckich. 
zalanych wodą bun.k(ów w Ko 
newce koło Spały. 

Obecnie dużym wydarzeniem 
dla „Trytona"' są p.rzygotowa­
nia do pierwszej wy_Pra•v~y Z'!'­
granicznei. w połowie sierpnia 
br. wyruszy z Lodzi nad 
Adriatyk ekipa płetwonurków 
złożona z najbardziej doświad 
czonych ludzi-żob. W wypra­
wie wcżmic m. im. udział Je· 
rzy Zychliński, tegoroczny >n· 
dywidualny zwycięzca „Pucha­
ru w igie•r", instruktorzy Ry· 
szard Kosel, Jerzy Janczak 
oracz obdarzony szczególnie od­
powiedzialną funkc,ą „a.paratu­
rowego" - Jarema zecerkow­
ny. W ek1pie znaidzie się tak 
że n.ajod·.1;ażniejsza kobieta klu 
bu Anna Niew1a•rowska. 

Nieprzypa<lkowo celem pierW 
szej wyprawy za.gra..·ucznej 
„Trytona" jest Jugosławia .. Kry 
szta!owo czyste wody Ad.ri.a·tY­
ku, petne egzo.tycznej roślin· 
nosci i stworzen morskich, u- · 
czyniły w ostatnich latach Ju· 
goslawię prawdziwą Mek.ką 
płetwonurków. 

Nasi ludz ie-żaby zamierzają 
rozbić swe na.mioty na połu<l­
n ie od Dubrownika oraz w ~1-
jece, gdzie będą mog.11 m_. m. 
spotkat się i zmierzyc z mnY· 
mi klubami zrzeszonymi w 
światowej federacji klubów 
podwodnych CMAS. 
Łodzianie penetrować będą 

zupełn ie nowy świa·t podwod­
ny. Czek.a w nim płetwonur­
ków n iejedna przygoda. Muszą 
być przygotowani . n~ .spotkani& 
z rekinami, ptask1m1 olbrzyma 
mi dennymi - rajami. różoy­
mi głowonogami wśród nich 
ośmio- i dziesięciornicami. W 
tym morzu, krewna naszego 
węgorza - murena jest stwo· 
rzeniem niezwykle d·rapieżnym. 
Dawni Rz)·mianie hodowali ją 
w basenacn. do których wrzu· 
cali na poża-rcie zbunto wa.n ych 
111iewolników.. Przy takich 
o sobnikach niewinnymi jagni~· 
tarni są kraby, ho mary, lan­
gusty, jeżowce , różne szkar­
łupnie i ukwiały. A jednak 
i z tym drobiazgiem Adriatyku 
trzeba być bardzo ostrożnym . 
bo z reguły uzbrojony jest w 
niebezpiecime parzydełka, szczy 
pce itp. Nie braJl: również stwo 
rzeń jadowitych wśród tysięcz­
nych stad drobnych. pstrych 
jack papugi rybek (np. Trachi­
nus). 
CzęSć tych rzad.klch u nas 

okazów zakonserwowana przez 
pletwonurkow, wzbogaci zbio­
ry łódzkiego muzeum przyrod­
niczego. Być może, że wśród 
trofeów łodzian znaj<lą się tak 
że jakieś przedmioty kultury 
materia1nej swiata antycznego 
(amfory. części łodzi itp.). Po 
zwa~ na to liczyć sławna prze 
szłosc, bogactwo oraz wielo­
wiekowe tradycje zegla.r skie 
założonego w VIr wieku Du·. 
brownika ora.z jego okolic. 1 

Nasi płetwonurkowie uo:bro· ' 
jeni w aparaty powietrzne ty· 
pu 

0
Ukraina'' i „Mors'' scho­

dzić będą na glębokosć do 40 
metrów. wysoka tempeoratu"a 
Adr-iatyku (ok. 13 stopni na po 
ziomie 60 metrów, gdy u na~ 
przy głębokości 25 metrów już 
ty lko 5 stopni) pozwoli nu··­
kom na wygodne pływa.nie bez 
skafand·rów. 

Przygody i wyczyny podwod 
ne ło<lz:ian, utrwalone zostaną 
w kron ice filmowej, która stu 
żyć będzie do dalsre.go pow· 
szechnego szkoleni.a płetwonur­
ków w Lodzi. 

MARYNA KRAJOWNA 

P. s. Nasi CzYtelnicy otrzy­
mają zaś pełną relacj.ę z pod­
wodnych wypraw za pośredni· 
ctwem specjalnego wysla·nn ika 
uPanoramy", który będzie ' to­
warzy~zył ludziom-żabom w 
ich podróży do Jugosla..,..~ . 

----------------------- szy ostrzelaly z dzialek po-
: kładowych i zrzuciły bomby 

(B) Dalszy ciąg na str. a 

Dziś .., umer1.e1 
l§J Rzeczpospolita miejska 

§== Mer Hi roozimy, . Sindzo Ha- napałmowe na grupę żol:nie-
maj uzupełnll ł, jak co rok u, rzy północno-"'1emamskich na 

======_:_ li sty ofiar grzyba atomowego terenie DRW. Atailru tego 
przechowywaiile pod na.g·rob- dokonali Amerykanie w cza· 
kiem w parkµ. 522 nowe sie nalot.u na DRW, gdy z<>-
nazwiska d<:>d<al!1JO w br. do t e- b aczyli ponad 20 ż<:>1nierzy, 

Wicepremier S. lgnar 
zapoznał się ze szkodami 

. powodziowymi ·w pow. ml Boy jako krytyk 
(gJ Ostatnia misja marszałka Rommla 
[§) Reporta~e z H"iszpanii i Anglii 

go smutnego spisu. 61.993 na- wybiega-jącycli z lasu. Reu-
§= zwiska zawiera obecnie ta +.er podkreśla. że był to 

lista. pierwszy bezpośredni a.tal~ 
~-..:::::~~~~~~-=-;.....___.:_~_;;_~~~ 

~ Po ostrzelaniu w Kambodżn 

Pajęczno i Łowicz 

20 mln zl 
sirat 1§1 Moda, rozrywki, humor 

--------------------------.-.-- I członków Komisji Nadzoru i Kontroli 

• 

Mrupnie stało się nieoczekiwanie 
naszym sportem narodowym. Perskie 
oko ćwiczą u nas wszyscy ludzie. sa­
mochody i felietoniści. W każd,vm 
~emal piśmie jest ~aka rubryka., ... co 
się nazywa „Zezem' , „Z ukosa" <YZY 
„Lewym okiem". Między nami mó· 
Wiąc, jest to dJość trywialny sposób 
spoufalania się z publioznośeia. ucho 
dzi jedynie konferansjerom estrady, 
chorym na wytrzeszcz. Też do czasu . 

Największą ka.rf'erę teoria i prak­
tyka. mrugania robi jednak na S'M>­

sach . . Ledw;o gdzieś na szlaku ukaże 
się milicjant, już wszystkie samocho­
dy zdążające z tego miejsca na 
w;;chf>d i na zachód . na. oó'noe i pn­
łudme . mrugają światł-a.mi swych 
efl~kto.row, ~trzegając w ten sposób 
bra~ kie~owcow przed grożącym nie-
be1;p1eczenstwem (?!). • 

Osobliwy ten obyoza.i .iesł specja.I· 

I przez samolot11 USA . 

~ or wiadcz nie z du oskiego 

Wioe~mier S'!iefan I·gnair, 
który <przebywał w sobotę na 
z:iemi łódzkiej, odwtledrził w 
tow&rzyistwtle wi cemim!Istra 
ral'll.ictwa Jer·zego Popko 1pO­

wiaty Pa.jęc?Jno i Lowi·CZ. 
Zapo7lllal: się tu z.e mkoclamli 
wyr.ządiz,onymi .przez p0wódż. 

S. ' Ignar ' intt'!"es<Jwał się fpr­
mami liikwtlda<eji strat ornn: 
pomocą, jaką okazują powo­
dZlainorn mi-ejsoowe władze. 

~ 
5 

5 

w d:ni111 2 sierpni.a br. Mię­
dzyrriairodovla Komisja Na?· 
zon:.· i Kontroli w Kambodzy 
- w skład której wchodzi, 
obok przedstawicieli Indii i 
K anady. przedstawiciel Pol­
ski - udała się na p;rośbę 
rządu Kambodży na inspek· 
cję do wiosk i Thlook Trach. 
położo:iej na terytol'i•wm K ai:n 
bodży około 1 km od grarr:n­
cy południowowietnamski ej. 
Ra:zem z komisją udail.i się 
attaches wojskowi i p!I"Zed­
stawiciele ambasad ak!redyto­
wamych w Kambodży. 

Wioska Thlock Trach zo­
stala zoombardowa'lla przez 
samoloty amerykańskie :n 
lLpca. G<ly komhsja znajdo­
wała się w dmi<u 2 bm. w 
ciTodze do Thlock Trach. 
wioska zostala ponownie 
zbombairdowaina przez Sa.m<l-

14 tysięcy dolarów 

Dar Polaka 
z Londynu 
na budowę szkół 

Tadeusz Kutek z Londynu, 
Pola k z pochodzenia. bawiący 
przejazdem w WaTSzawie 
pr:zekazał Krajowemu Komite­
towi SFBSiI C?JE·k na 5.600 do­
larów na Społ~zny Fundus.z 
Budowy S:!lkół i Internatów. 
J est to już trzecia z k ·olei 
wolata. W c'Iągu 2 la:t T. Ku­
tek prz,ekazał SFBSiI 14.000 
dolarów, orzez.nacza ią·c ie na 
wyposażenie pracow ni fizyko­
ch emicznych · w szkolaoh pow. 
Brzesko (woi. k<ra kowskie), j 
skąd pochodzi. 

loty Stal116w ZjEidnoczonych . . 
rez,ultaitem czego były nowe; 
sbraty w ludzi.ach i nowe 
znaczne sz:kody mat.eriałne. 

W czasie dochOdzenia pro­
wadzonego pri.e.z komisję, nad 
wsią pokazały się amerykań· 
<!O'kie samoloty zwiado-wcze, a 
po kxótkim czasie nastą,pil 
kolejny naJ-Olt samolotów a­
m e.ryk a !Wki ch tyou F-105. Sa­
n.-.oloty bombardow~y i o­
strzeliw~.ly pociskami ralk:ie­
towymi oraz z broni pokła­
dowej wieś i jej najbliższe 

(A) Dailszy ciąg na stir. 2 

Jak się szacuje, wylanie 
rzek m w"oj_ łódzkim wyrzą­
d-iiło sz.kodv w wysokości" 20 
mln zł. Najbard"ll€j ucierpia­
ło rolnictwo. Straty spowodo­
wane z~laniem ~riuntów or­
nych i . łąk, zniszczeniem · urzą 
d.zęń W'CYd.l!lo-meil'.loracyjnych 
oraz budyn:ków siiega1ą prze­
szło 15 mJ.n zł. 

Polska piątym na ś~iecie 

eksporleieln »siarki 
5 łart remu - w 1001 r. -

.piel'W.Sz.a pol,ska siarka poJa­
wiła się na rynka.:h zagra:ni­
cznych. Wyeksportowalliśmy 
jej 41,5 tys. ton - połowe do 
(;SRS. W ub. rok•u S'pr zleda­
Jiśiny 241 tys. tom siarki. ~łów 
nvm ojbiorcą jest nada[ CSRS 
- 132 tys. too. Cz,echosłowa­
c ja u d.zl!eliła ·nam kredytu na 
budowę zagłębia tarnobrzes­
kiego. k·tóry spła<eamy doąta­
wami slia1rki. 
Żółtv minerał sprredajemy 

również do NRiF (36 tys. ton. 
w ub. rok.u). Austril - (28 
tys. ton), Szw ecji (21 tys. 
ton). a mnje jszie ilośCii także 
do Be ll:i i, Koreańsikóei RL-D, 
Węgier, Norwegii i Finloan dili. 
Z „kso0<rtu si.arki u zyska ld.śmy 

'W u.b. xc.kiu pona!d 34 mm zł 
dew. Polska zajmuje aktuaa­
nie ;:nąte mdejsce 11a liście eks 
oorterów tego swrowca - po 
Stanach Zje d1noczonych, Me­
kiSyku, K;inadzie 1 Jilralllcii. 

Warto podkreślić. że ceny 
sia.rk.i n:i. rynka.eh za.granicz­
nych stale i;o;ną - s.ą ane 
już 2-k·riotnie wyższe n:iż w 
1!}63 r. W?Jrost produkcj:i kwa­
S111 siarkowego, włókien sztu 
cznych i mnych materiałów 
syntetycznych rokuje da<lsze 
zwiększenie zapotrzebowami.a 
na ten surowLec. a co ia tym 
i.dz.ie - wyi.'>ze ceny siarilci. 
Mając to na wzitlędz'le, o;rzy­
Ś!)ies,zamy budowę nowej ko 
palni i kombi.lllaitu przetwór­
cz,eg·o w Machowie 

nika. li tylko z przekorne.i p0lskiej tę, naprawdę tylko po to, aby chro­
n~tu~y, i beiinteresownej chęci cew.a nić dobrego kierowcę pr-ied zlym. 
niema władzy •. Rzecz w tym, że ogól- trzeźwego przed pijanym, pilnuje 
ny s.tan techmezny większości poja.z- zd.rowia i ' życia. ludzkiego. Zdaję so­
dów jest u na.s dość kiepski. Co- bie spra.w.ę, że banalność tego stwier. 
dziennie z baz transportowych I pry- dzenia. jest dość żenująca. ~d·Yl Jc ir · 
w~tn.ych . garaży wyr_usza!ą na trasy row~r . również niechętnie się raczej 
d~es1ątk1 samochocfow 1 motoc:vkl ' rozbtJaJa o drzewa.. Ale niemniej, 
n1i;peinosprawnych, z w.a.tpliwie d~ia choć instynkt samozachowawDzy na­
łaJącymi hamulca.mi, z „łysymi" opo- ka.zuje im jeździć wolno, powodu ;ą 
nami i całym szeregiem innych uste- przecież stosunkowo wiele wy1>a.dkóm. 

drogowego, Jein ta.kie z kultury• 
taktu, elokwencji, a nawet z języ­
ków obcych. 

Ba, ale zdarzają się jeszDze wypad­
ki, szcczególnie w Polsce po.wda«nv.eJ, 
że milicjant ukryty za drzewer•' 
ha na wykrooze111ie kierowcy. Wybie­
ra w tym oelu akurat miejsce, gdrz.ie 
znak drogow.y ustawio·ny jest źle, lu·b 
ukryty w zieleni staje się niewidocz· 
ny. Wtedy kiero-w.ca. który go nie 
zauważy, gdyż zauważyć nie może, 
płaci mandat. 

Z życia wyjęte 

Mrueanie szklanym okiem 
ością ozy~to nadwiślańską i nig.dzie rek. Swiad~mość 'tej •"!!°Wsz~chnie zna I Istota tego specyfiĆz111ego konfliktu 
a. zagranicznych nosach nie spoty- nej sytuacji, w .spos~b- rueja.ko in· tkwi nie w celu (co do te~o obie stro 

kana.. Owszem, -idarza sie i tam że stynkto~ny, r_~z1 wsrod kierowc?w ny są zgodne), lecz w sJ>-05obie. a pod 

Niedawno jeden z kierowców prze· 
jeźdżając przez Nowosolną, zauważył 
płonący budynek, zatrzymał wóz t 
pobiegł gasić po.żar. Robił to bardzo 
ofia.rnie ·i w dużej mierze przyczynił 
się do u~as<enia o~nia. Gdv w;rócił 
do sa.mochoou, c:zekal tam już na niego 
milicjant z mandatem Ża po.zostawie­
nie we>zu 'w niedozwolonym mie.iscu. 
Milicjant ten w dodatku widział; 
ja\: kierowca uwijał się 1>rzy . pożarze. 

P01lobne wypadki -idarza.ją sie i Wł 
mieście. W pośpiechu i i:-estwinie po­
jazdów łatwo przeoozy-0 znak. t~·m 
ba.rdziej, jeśli się jest w jakimś miei 
cie po raz pierwszy. A gdyby każdy 
milicjant pod!>zedł wówczas do kie­
rowcy i po pr~tu pownedział: „Pan 
się pomylił. Czy może t><>frzebuje ,.~~ 
mojej pomocy, aby się stąd wydo­
stać?" 

ftierowcy, mijajac się. dają sobie ~ve:- ową sohda.rnosc. tym względem i zmoiru-yzowani i 
nały świetlne. Oznaoza. to zwyczajnie . Oczywiści~, ta ;,św.ietlna wojna". milicja zachowu.ią się w~bec siebie 
pozdrowienie. <?zy·nia. to najczęśeiei · Ja!"a łoozy siej na naszych S'Z<>sach nie za.msze .. fair" . Choć przv>.nać na­
wła.ściciele łych sa-mych ma.rek samo- ~tędzy z.motoryzowanymi, a. mili ·.ir leży, że jeśli id.zie o milicję, t>O na. 
chodów. Jest rzeczą wyjątkowo niemądrą, ab- przestrzeni ostatnich lat widać zn·aoz 

1'fyliłby się jednak łen, kto by są- surdaln.ą i w d?dia.tku zupełnie niepo- ną poprawę w jei metodiach orany. 
dził że ta swoista solidarnOŚć ludzi trzebną. W konou ten milicjant stoi Coraz bard!J';iej zda.je ona eglla•min nie 
Spod znaku czaru C'Złereoh kółek wy- na szosie w deszoz, śnieg, m:y SNeko- łyłko ze znajomości rizeozy i kodeksu 

Taki milicjant .iest rze·OZywiście n.rzv 
jacielem kieorowcy. a. równocireśńie w 
razie spOWodowania w.ypadlw rz~ 
potr~ J>rZech-Odnia, potrafi byf 

j 
surowy i bezw:i;ględny. Nwmalnie ta·k 
właśnie za.ehowują się stróże porząW. 
ku, 

KABOL BADZIAK 



Szwedzki szef sztahu · Apel 3 pd:ńslw Azii 
o pokoiówe uregulowanie · opuścił Polskę 

W sobotę opuścił Polskę szef 
ntabu sił zbrojnych Szwecji, 
;enerał dyWizji Carl Erid: 
\lmgren, który wraz z mał­

żonką baMił w naszym kraju 

konfliktu wieł'nams.kiego 

ua za.proszenie wicemin. obro­
ny narodowej, szefa sztabu ge l 
neralnego WP, gen. dyw. Woj 
ciecha .Tuuzelskiego. 

Bestialska wojna ·w Wietn:a 
mie wywołuje zamep.<>koj enie 
wśr'ód najbliższych sąsiadów 
tee:o kroi•u . AP don:osi ' z Ba·ne:- · 
koku, ż.e miinistrowie spra.w 

&OO l:ys. dz·ieci 
sierpniu wypoczywa w 

na koloninc-h obozach 
Ponad 600 tys. dzieci wy­

poczywa w sierpni.u na ko­
loniach i oboZach .lebnich. 

Liczba mło!Cjzi€fy kmrzysta-

Afryka 
za przedłużeniem 

kadencji U Thanta 
Delegacja wszy>Sbldch 36 

jącej w br. z ośrodków wcz.a 
sowyich jes.t większa o ok. 

• 30 tys. niż zakładano w pla­
nie. Ziwiększona została w 
p.orÓW;naniu z ub. · r-Okiem 
li~ba pó!kokmii oraz kol<>­
nii i wczasów dla dzi.eei ze 
wsi. Program za.jęć wycho­
wawczych na koloniach i O·· 

bozach wypełniły w lipcu 
głównie przygotowania i u­
roczysto5ci związane z udzia 
lem mloozieży w obchodact, 
Tysiąclecia Państwa Polski~­
go. Za mało było natomiast 
innych aitxaikcyjlilych, za:jęć , 
jak wycieczki., zabawy na 
wolnym powietrzu, sport itp. 

.z,ag.ramcz.nych Syjamu i Fili­
p.in or<li4 W'lcef}remier Ma.Jajz.ji 
we wspólnym o3wiadczeniu 
zwrócili się do innych k·ra· 
jów Azji, a·by przyłączyły s;ę 

do :Lch apel'll do przywód:ów 
w;szys.tkich krajów. zaJrues,za­
nych w wojnę wietnamską, 

żeby wo}nę tę ro7iwiązać 
ŚT·odka.mi polmjowvmi. 

We W1>pólnym <>SWliadczendu 
rrunistrowie trzech pań~tw 
podkreślają, że „obeony kon­
J:likt w Wi.etnami.e stanowi 

· wielkie . za.groa;enie dla pok<0-
ju 1 ~taoilizacji w Azji po­
łudniowo-wschodniej", toteż 
z.wracają się do wszystkii•ch 
narodów Ażji, zainteresowa­
nych w przywrócE!ltiJu pokoj,u 
w Wietna:rme, „aby wspólnie 
ziaapelowały do przywódców 
państw zami~,zanych w kon­
fHkt wietnamski, żeby za­

file-dJl:i do stołu konferency}ne-

&10" • 

* . Wietnamska Agencja Praso­
wa dolni·osła, że w dniach 3 i 
4 bg;n; zestrzelono Po jednym, 
a 5 bm. dwa samoloty a1me-ry 
kań-skie nad .DRW. Łączna li­
cz;ba rornol•otów USA z,estrze­
lonych n.a:d W•1etnamem wy­
nosi dbecrne i.298. 

,. ~·::~;~·~\·,. ;,~ : .. ·:;', ·": :· „'"~~\Oś·~i,idczenie· 
IV dyw1zJa:· .-- - .„ , . „ · ·. . • 

piechoty morskiej ,·;.· ·•' „„"·rząc;lu ., polskiego 
ł · d ł : _ (Af Ookońc'lJęnie ze st;r. 1 pociągnął za s~bl\ ofi~ 'd.J:; 

wy ą owa a .' okok<:e, ' ~ażając ~ośred !~st~~~~~;~~. r:.w~~y osobY, 
nio bezpieczeństwu czł<l'llików ranne. 

'W UNelnnm1·e komisji. Pociski.~ bomby spa. Ta niczym nie uzasadniona i 
VI" I daly w odleglosci ok. 100 m brutalna agresja głosi o-

w sobotę wylądowała w por 
cie Qui Nhon, · w odległości 
430 km na północny wschód od 
Sajgonu, 4 dywizja piechoty 
amerykańskiej. .Tak wynika z 
doniesień AFP, amerykańska 

airmia interwencyjna w Wietna 
mie południowym liczy obec­
nie około 300 tys. łudzi i skła 
da się z dwóch dywizji strzel- · 
ców piechoty morskiej, kilim 
dywizji piechoty z l dywizji 
kawalerii powietrznej o'raz z 
dwóch brygad skoczków spado 
chronowych. -
łOS nalotów 
na Hajfong 

.Jak :Podają zacbodn'le agen 
cje p.rai,s.a.w.e. samoloty amery­
kafo;;kiego lotnic<twa vrojsk<>­
wego dokonały w piątek 105 
nalotów na rejon Hajfon,gru i 
miejscowości rp·ołożone na WY 
brzeżu wietnamskim między 
Hajfongliieim a 17 rów·nol-eżnd­
kiem. Zbomba•rdowane :rosta­
ły także miejscowości J>O.łożo­

, ne w oli:ręgach Vinh, Thanh 
Hoa i Dong H..:-oi, jaik rów­
nież 'w ')J6łnocno-wschodin~ej 
części Ha'lloi 

oo grupy komisji i obserwa- świadczenie która została 
torów, nie powodując 11."a dokonana w obecności M.KNiK. 
szczęście ofiar. i obserwatorów międzynarodo 

Na """"•'·~eśJenie zasluguJ"e wych, jest nową ohydną zbro 
~ dnią popełnioną przez wojska. 

fa!kt, że od · granicy W:ietna- amerykańskie i południowo­
mu południowego nie do- wiet.namskie wobec spokojnych 
chodzi.iły odgłosy żadnych . i bezbro-nnych chłopów kam. 
waak, że wioska była opu- bodżańsk1ch. 

ł 1 „_ 'ć Rząd Kambodży protestuje 
.stosza a, gdyż jej Uu..,os po w sposób najbardziej uroczY-
nalocie porannym schrOl)iła sty i energiczny przeciwko 
się w dżungli. Wiel<»cr-o:ine tym akt<>m barbarzyństwa i po 
loty zwiadowcze ameryikań- tępia je z najwy?;!,zym oborze 
skich samolotów nad tą o- niem. Rząd KambodżY zwraca 
kolicą wy'kl'U.JCZają możliwo.~ć się równocześnie do wszyst• 

J·aikiei"kolwiek """'Y~ki co do kich krajt>w i nąrodów milu-
... ~··· Jących pokój i sprawiedli~ 

atakowalilego obiekitu. wość, aby podj.ęłY kroki nre-· 
W związku z tym rząd zbędne do zapobieżenia powtó-

PRL stwierdza, że powyższe rzeniu się tego rodzaju zbro<J-
fał{oty stanowią , niczycb a•któw w stosunku do 

- nowy, bezsp<>rny akt a~e- Kambo<lży. 
sjd Sta:nów Zjedinoczonych ----

przeciw t€1t"j'toriu.m Króle· Beznos· r edn1· atak 
st.wa Kambodży, jego inte- p , 
gralności i niezawisłości, 

- dalsze brutalne pog,wal­
cenie postanowień uldadóW 
genewskich ora.z 

- wyramie wirogi ailcl skie 
rowany przeciw Między.nM'o­
dowej Komisji Nadroru i 
KOl!łbroli i życiu jej człon­

ków. 
państw afrykań..."<kkh, repre­
zentowainych w ONZ, złożyła 
w piątek wliz.ytę U Tbaill.toW'l 
i w:Y'raziła prośbę, by z.godził 
:.<i ę ;ponownie kal1'ldydować na 
otaoowisko sekiretaru general 
nego ONZ PO upływie dotych 
~=owej kadiencj'J. w dllliiu 3 
listopaiclia.. br. · 

u Thalllit me ud!ziem w tE:fj 
sprawlile żadnej konkretnej 
od:powti1e<iz;i; rpqprzedal:io ;zazna 
cza:ł 'll!i.ejednol:troiin'le, i.ż z.a­
.miar.za llllSltąpić •. -

Kol<J111ie nie miały na og'.51 
dotychczas kłopotów z · za­
opatrzeniem w artykUły żyw­
ności-owe ha!Ildel i dys­
trybucja 'zrlały pod tym 
względem egzamin. W cza­
sie wizytacji stwierd.rono jed 
nak w niektórych placów­
kach kolonijnych przypadki 
marnotrawstwa artykułów 
:tywnościowych. Zdarzały sic: 
nawet drobne nadużycia po­
p~ame ·przez przygotowu­
jących posiłki. Winni żosta1i 
uk<il"ami. · Wizytatorzy kolon.:.i 
mieli {eż · w kilku odosobnio­
'Il)'"Ćh przypadkach pretensje 

DALEKOPISEM========= 
Z KILK.U STOLIC 

R:zą<i PRL, wy•rażając sw.o­
je głębokie oburzenie, o­
świadc:z:a, że cała odipo<Wie­
dzialność za ten akit, jak i 
inne posunięcia agresywne 
Stanów Zjednocz-011.ycll na 
Półwyspie Indochińskim oraz 
ich następstwa obcią1:i 
rząd Stanów Zjednocronych. 
· Rząd PRb zwraca się jed­
nocześnie drogą dy;ploma­
t:vcimą do rząd.ów Wielkiej 
Brytanii i ZSRR, jako· współ 
przewodniczących konferencji 
genewskiej oraz do rządów 
l<r1dii i Kal!lady jako czł<Jlllków 
Komisji Międzynarodowej z 
wezwaniem potępienia syste­
rnatyczmego naruszania i po­
gwakainia układów genew­
sltich prze-z rząd Stanów 
Zjednoc:oomych, oo znajduje 
ostabnio swój jask!ra;wy wy­
raz także w bombairdowa­
r.iach strefy zrlemilitaryzow"­
nej w Wietnamie oTaz w na-

(B) Dokończenie ze str. t 
gach, dokonując niesłychanie 
okrutmych, systematycznych 
ataków na ludność cywilną. 
Dzienr.i!k podaje m. in., że 
podczas trzeciego nałoiiu na 
Hajfong, we wtorek, samo­
loty amerykańsikie bamba!°~ 
<lowaly i ostrzelały dzielnice 
mieszkaniowe, stację trans­
formatorową oraiz cementow­
nię i stocznię, z.abijaj:ic 
wiele osób, m. in. srz;esnaścto 
ro dzieci. 

Dziennik oskal!"ża rów.oież 

Stany ZjednOCW!Ile o bom­
baTdowa."lie urząd.zeń nawad­
niających i zrzuca:nie na ws!e 
napalmu· oraz bomb o wiei-

Nalot lotnictwa 
bryty jsk lego 
na wieś · jemeńską 

w piątek J.emeńskie Minister do wychowawców, jeśli cho-
stwo l«J.fvrma.cji opublikowało dzi o ich sOOl..<:JUnek do mlo-
komu.nikat stwierdzający, że dzieży. Swiadczy to o ko-
siłY brytyjskie dokonały. a.ta.ku nieezmości baTdziej starranne-
przeciwko wiosce' jeniensk'iej go na ,przyszłość doborU ka-
Taatiah, położone.j w pobliiu h 1 ó 
graaU:y z Federacją Arabii ·Po dTy wyc owawczej pac weK. 
łudn·iowej. Ofiar. w ludziach kol<Jlllijnych, p-Odnoszeni.a kwa 
nie był<>. straty material111e są lifikacji ' pedagd!;k'Z!nych w;r-
po'W3Ż!le. <'howaiwców k,olonii i obmów. 
--------· - - .,,...~ -·~: .. i.;,'"'.::""i..:'.:."',...;·",1,.1·:;.."f,1,. ___ .:;~~·;:.·· --;:.· .::;"":'" ,,;.. ... . rn:rr c ., „ 

".i~ 

Powedztlłie:,,:pn1skf ego · zesitału 
w pary~k;ei „Olympii" 

1$-dniowe występy polskiego 
„Music-haHu" w paryskiej „0-
ly.mpii'', dobiegają końca. 7 bm. 
zeQPÓl da osta~nle ,przedstawie 
nie i uda się w dro.gę powrot 
ną do .k.raju. Porzez całe dwa 
tygodnie występy · polskich ar-

Słodka woda 
w Krynicy 
przesłanie być 

rarytasem 
U:zrllrowisko Knmica dostai:-­

czyło w li,pcu br. ponaą 8 mln 
litrów wody m~neralno-leczni­
czeJ. z il.ości tej - ok. 4,5 m!n 
litrów zużyli kuracjusze na :.tą 
pie.le lecznicze, 300 tys. lit.rów 
wypili, resztę zaś wykorzyista­
no do pTodUkcji 2 mln butelek 
woo stołowych, 400 tys. bute­
)ek wód lecmiczych oraa: 600 
kg ta.bletek „Zubera'!. 

Pa.rad<l'ksem jest- . jedn.ak, :że 
Kiryn•ica, obfite źródło wód .dla 
cale.go kraju, sama · odczuwa 
braik... wody - zwykłej, slod 
kiej, do pida. prania i goto-
wainia. -

tystów cieszyły się nies!aibna­
. cym powodzeniem, o czym 
świa<dczYJ:y chociażby· kolejki 
przed kasami. 

Dyrektor „Olympii", Biruno 
Coąuatrix, w róz;mowie z prz<>d 
$tawicielem PAP oświadczył , 

~ że warszawski „Mll:sic-hall,'J 
był dotychczas 11aJlepszym ze­
społem występującym w teg0-
rocmej ,,olimpiadzie" trwają­

. cej jW: . tu.taj od k.illrn miesię-

cy. 
Tygodni!k „Les Lettres Fran­

eaises" w ostatnim numerze (7. 

, 4~1J0 bm.) rec€ł!lzję ~ wystę­

pów polskiego zespołu zatytu­
łował: „Niech żyje Polska, pa 
nie Coquat·rix". Tyg odn1'k uwa 
ża; że za wcześnie na przyz:na 
wtunie „złotych medali" w tej 
olimpiadzie, po.nieiważ przed 
publicznoscią paryską są jesz­
cze występy zespołu radzieokie 
go i ka>nadyjs kiego. Jedmtk na 
podstawie dotychczasowych wy 
st-wów medal te n należało.by · 
przyznać „ PolakO<Ill. · 

Kilka agencji artystycznych 
zaa>ngażowało artystów polSlkkh 
na dal?ze występy. M. i.n. do -
„Olympii" na sezon od listo­
pada do lutego zaanga.żo.wano 
Krystynę Kona.rską i "kwarte~ 
„Novi". Violetta Vi11as przez 
trzy miesiące występować bę­
dzie w Las Vegas, a zespót 
„Mortale" został zaangażowany 
na występy do Liban.u i Las 
ve.gas. 

• ~.o Bagdaą podało 
wiadomość o dymisji szefa 
rządu: iracltiego Abdar-Rah­
mana ał-Bazzarz.a. Prezydent 
'fia,ku, Arif powierzył funk­
cję uformawilinia nowego ga­
binetu Talibowi, mi>histirowi 
spraw zagra:nicwych w rza­
dzie generała . Jałlii. (Bazzaz 
kilka dni temu pow-rócil 2 

Moskwy}. 
· 8 Iridia i Paki:s.ta:n zawar­
ły porozumienie w . sprawie 
wymiany s .tatków . oceainicz­
nych, z.atrzymal;ly.ch przez 
każóą .~ s·trcm., ?®cz.a~ , kon­
fliktu · -zbN>jh~ga "we ' Wirześreu 
·ub.'< "I"ok:et. Lndia ~n~wOOi. 3 
statK.i'" "Pll.kis'tanowi; ·a: t>aki­
s-tan · 'tyleż statków ·· ~ 'Iru:Iii. 
·. Iii Gen. Rene Bari.en.Ws 
objąl w piątek stanowisi;:o 
prezydenta Boliwii, które 
pelnić ma przez 4 l a·ta. Na­
stępnego d'!l.ia nawy prezy­
dent ubworzył rząd skladaj<t­
cy się '· z przed:stawicit>Ji wie­
lu ugrupo<Wań poli<tycznych. 

1111 'il/krót.ce rzyzpocznie si~ 
stoi>niowa . ewakuacja budyn­
ków' i urządzeń wojs1rnwy<ch 
NATO w lasku Vilnc enne>. 
Zwofoione w ten sposób ob­
i;zary zostaną prze.znaczone 
na tereny spf'«'towe i pozwo-
1~ rozszerzyć · obszair la6u. I 

m W czwai!"tek 4 bm. rząd 
Republik i Południowej Afry-1 
ki oglos>il dwa dekrety likwi­
<lujące jedyne · ośrodki _tole­
rancji rasqwel i waJki z 
dyskryQ:Ji'!l.acją - którymi 
były dotychczas uniwersytety 
i orgaruzacje studenckie. 
Piel'Wszy d ekret zabral!lla 
. .lwlocowym" studentom uni-
wersyteckiTJJ należenia do 
stowairzys:reń ,.i!runych girup 
e tn iczrrvcli". 

Drugi dekiret zabrania 
,,dy&k?ryminacji" S?tuden.tów i 
wykładowców nawołujący~h 
do rasist<>ws)tlch praktyk. 

1111 Przedwczoraj odbił z 
portu w Djakarcie statek 
z 1udnością chińską opuszcza­
jącą terytorium Ind=ezji 
t.da,jącą się do ChRL. WięK­

s=ść osób to młodzi ludzie, 
w poszuldwaniu · słod·kiej wo 

dy dokonyvta.no . ·;ut. w K.ryn!­
cy wielu wiercen. za każdym 
razem tryskały nowe źródła ... 
mineralne. B>raik wody zahamo 
wał m. in. rozwój uzdroWi.ska. 

· Kło.paty Krynicy mają . się 

jed.'UlJk wikrót~ skończyć. Pań­
stwo p.rze2lllaczyło bowiem 40 
mLn zł ina .ujęcie słodkiej wo­
dy dla mdasta na rzece Musz.y­
nianJ<a.. ReaG~ja tej l.nwesty 
cji ·ro.zp<l!C'Zltt!e się w roku pnzy 
o;z!ym. 

„, ·~ .„ .. 
•••• ,,,, SW IATA 

w dniu 4 sierpnia 1966 r . 
zginął tragicznie 

kol. in~. 
STANISt.AW 

SUJKA 
długoletni członek 

naszego Stowarzyszenia 

w zmarłym straCil!Smy n.ie- : 
odża.lowanego Kolegę. ' 

Cześć .Tego pamięci! 

ROJ>ZlN'.IE Zmarłego skła· 
damy wyrazy głiębokiego 

współcztroia. 

2lMtZĄD ODDZl•AŁU 
PZITS 

8 w przyszłym miesiącu na 
stąpi pierwsza dostawa ja.poń­
skich papierosów dla ·zSRR w 
ilości 2 m1n sztuk. wartość tej 
dos\awy wy.niesie około 10 ty,,.. 
dolarów. · 

Dotychczas Jaiponia eks.plllr~o 
wała WytrDbY tytoniowe przede 
wszystltim do USA. A.meryk.ań 
skie zalmpy japońskich papie­
rosów w y1I1osily około 5 mln 
sztuk rocznie. 

8 Węgierskie zakłady „Me­
dicor" rozpoczynają w roku 
bie.ż. produkcję małych aipa.ra · 
tów EKG. waga a.paratu wy­
nosi dwa i pół kg, a roo;mia•Y 
2H>X145'(155 mm. 

Aparat przy .pomocy akum•J 
la torów może funkcjemowa:'.: 
przeszio 6 god01n. Umoi:liwia 
on oclczytanie badania i nada­
je się dla rejonowych lekan.y 
r~,,..'"'10Wych . 

Ili Jeszcze w roku bieżącym 
r <n pocznie się w Buda,peszćie­
l" · d owę 25-piętrowego hotelu 
na Wyspie Małgorza,ty o 40'1 
r r •·ojach. 

• Czterej obywatele wloSC'y 
- trzej mężczyźni i kobieta -

~~~!!!!~!!!!!!~~~~~!!~~_:s'.,!pa~lili się żywcem w wynik-u 

~ D~~I>.ZKI ot, l~ ~6ll4) 

katastrofy samoC'l1odowej w S'.J 

botę rano na autos·tradzie w 
pobliżu Fryburga. 

B Rzadk·t wy.padek wydarzył 
się na sali sądowej w Plenty­
wod w SLanach Zjednoezonych . 
Duane Falk, 1a·t 33, stanął· 
przed sądem za bliżej nie ok.re 
ślone przewinienie. Uka.rano go 
grzywną w wysokosci 50 dola„ 
rów. Po o.głoszeniu wy.raku, 
Falk w furii wyjął . p istolet i 
O<Jdal strzał do prokuratora, a 
później w zam iesza,niu do jed 
nego z funkcjo.ńariuszy policji 
i sędziego przysięgłzgo. Ra•nny 
policja.ot unieszkodliwił zama­
chowca strzałem w głowę. l W 
klika minut później z odniesie 
nych r.an zmarł także proku­
rator._ „ Węgiel1Skie salami mane 
na rynkach całego świata we­
s zło ostatnio do literatury na­
ukowej. 

Adlunkt Politechniki Buda­
peszteńskiej. Laszlo Imre, na­
pjsal prncę doktor)lką na , te­
mat „Analizy procesu • su.sfo·· 
nia, zmiana wielkości i formy 
pr.zY. ~~,µ ~:!!!i"• -· 

którzy opusxcża.ją ten 'kiI"aj 
p-0 zamknięciu chińskich 
'szikól w ubiegłym miesiąc-.1„ 
li Wybi·1mY działacz mu­

rzyński, laJUJreait Pokojowej 
Nagrody Nobla, dr Martin 
Luther Kin.g zostaJ w pią­
tek wiecz·ocem ra'IllilY kamie­
niem w głowę podczas de­
monstracji w Chica.go prze­
ciwko dyskryminacji raso-
W€-j. 

• Prezydent Johnson wystą­
pił w piąte<k z · apelem pod 
adresem . ameryik;i.ńsl,tiego prZE>­
mysłu, ażeby dał dpwód µmiar 
~o-\~ani;i ~ if„. p.ziedi:i.n'i!'. p~, je­
zeli bowiem ceny b<:Óą ciągle I 
wzras1'll6';· a'C1nl~rac'}a zosta - · 
n ie zmuszona -do zredukowa­
nia szeregu wydaitków, m. in. 
funduszów · przemaczonych na 
badania kosmiczne. 

Apel dotyczący · utrzy.mani'l 
pooiomu płac Johnson skiero­
wał ta.kże do przywódców 1 
związków zawodowych. • 

Do końca br. 

. kiej siole wybuchu z opótni~ 
nyiin za,plonem. 

Pikiety przeciwników 
wojny w Wietnamie 
na ślubie 
córki Johnsona 

lotach · ·na Har>oi i Hąjfpng, W ąobot-;„ 6 bt;n. odbył się . ~ 
o..f „.„ .• ' . ·'- 1 ~ .„.waszrnRl~n~e ' . S!\lb 19-le\llueJ" 

cói'ki ·'preżYiienta' ' Johnsona _, 
.-„ W ".14"Wiązku:. z·.,.:ata~ą_mi ., l~trti: ·.;i L'UCl~'.r z ~·1 2:fl>tetnt"ln " studentena 
. ctwą .amerykańskiego · na kam- Patric-kie'm Nugentem. 
bodżań~ką wjeś Thlock Trach, wszystko byłoby wspaniałe, 
rząd Kambodży opublikował o- ozdobi<>nY białymi różami i 
świadczenie, które opisuje prze drzewkami pomaradczowymi 
bieg wypadków I stwierdza, że kościół itcl ... gdyby nie kordon, 
w wyniku ataku w dniu 31 lip policji utrzymujący tłum wi-
ca br. poriiosła śmierć kobie~a dzów w bezpiecznej odległości. 
w ciąży, 6 osób zostało ran- jak też tajni agenci z bronią 
nych, w tym 2 ciężko, ponad- automatyczną gotową do strza 
to zostało uszkodzonych lu!l lu w rękach, którzy przyjechaU 
spalonych kilka domów oraz na cefem<mię ślubną tuż za. 
za bi•te i poranione bydło. Rów saxnochodem prezydenta. 
ni&.i ata.k w dniu 2. VIII br. A!llerykańskie wtadze bezpie 

: czenstwa miały swe przyczyny. 

7 tys. zmodernizowanych „Syren'' 
Właściciele starych modeli moRą je unowocześnić 

dla których podjęły te niezwY 
kle środki ostrożności. Tłum 
zgroma.ązony przed kościołem 

głośno wyrażał protest prze­
ciwko ustaleniu daty ślubu cór 
ki prezydenta właśnie w dniu 
21 i:ocznicy zrzucenia bomhy 
atomowej na Hiroszimę. Wśród 
tłumu . znalazły się liczne pi­
kiety przeciwników wojny w 
WielJnamie. Niosły one minia­
turowe trUIDlllY spowite w kir 
i transparenty, na którydl. wi. 
dniało hasło: „Hiroszill).a 1945 ••• 
Hanoi 1966?!". 

w·e własnym zakre~ie 
Jak ~nformowaliśmy wczo.. 

raj, pierwsza partia nowego 
modelu - „Syreny 104" Z-O­

stafa j UŻ wysłana cJ1o S.'Ul'ZE­

<f<aży - do Gdańska i Wroc­
ławia. 

W n~st~p;nej kólejności 

Zapewniona 
samowystarczalność 
na metale kolorowe 
dla elekl101e cbnikl 

w walcowni metali „Dziedzi­
ce" przekazat.to w sobotę efo 
eksploatacji niezwykle ważny 
dla ·. nas2\e.I gospoda1:ki obiekt -
nowoczesną walcownię taśm 
specjalny.eh z metali koloro­
wych wraz z pierwszą w kra~ 

ju tzw. mikrowalcowni;\ wy­
twarzającą najwyższej jakości 
wyroby dla elektrotechniki i 
teletechniki. 

wyroby te dotychczas byty. 
importowane z krajów kapita­
listycznych za ok. 10 mln zł 
dew. rocznie. 

Kronika 
- · - wypadków 

Wcz-O'l"aj w zaikladach · przy 
ul. 8 Marca 5(1 został porażo­
ny prądem. pracujący na wy 
sokości kilku metrów, 28-letni 
J. Kie·s2lniewe ki. Spadając, do­
znał złamania 3 żeber. P.rzeby­
wa w Szpitału im. Pasteura. 

1CSPDGODA -

sprzedaż nowej, ,;Syreny 
104" roooocznie się w Kato­
wicach, a P'otem w iillTlych 
województwach i w stolicy. 
Już obecrtie na „Syneny 104" 
czeka ok. 1,5 tys. chętnych, 

· któny za:p<il!:.ali .sdę w <pla·ców­
ka ch ,,Motozbytu". 

Jak za·kłada pla•n <fo 
końca br. ro.1łoga SFO wyoro­
d1ukuj,e oit. 7 tys. sa.mocllodów, 

· a .,...ięc ' łą ::znie z dotych t:'zas 
prodluke>wanymi wo.za<!TIJi „Sy­
rena 103". ta&my mont·aż.owe 
FSO o!J'UŚ~ w tym T'OkU ok. 
13 tys. „Syren". Plany na la­
ta 1967- 1968 or?.ewid'll ia pro­
dukcję nowe<:(o modelu w iloś 

ci 13-14 tys. sztil:k rocz­
nie. 

W dawnym sal'<>nie mot:ocy 
klowym, 1'TZY 1.tl'. Krue?je j 
w Warszaw'le. otw•a.rty zostę.­
nie sklep, z częściami zamien­
nymi do woz;ów marki . „Sy­
rena". Udzielać sie fm będ'Zie 
r6wndeż porad fachowych. 

Dla ' użytkowników „stacych" 
model.i „Syreny", któny cbcie 
U.by je zmodernizować we 
wła.s:nytn zakTesie, stworzono 
możliwości · wymiany blok'll 
na1pędowego oraz ·silllliika. wy­
prodnlkowa·hych do modelu 
„Syifena 104": Sz.czegórowe irt­
formacje doty.czą-ce ti;>j wy­
mń any zostaną ti.n;esłan.~ 
Wk<J:ótce do ' stacji ros w 
całym' kira•ju. 

CalSSius Clay obronił tytuł mi­
strza Swiata w wada:e ciężkiej, 
wygr;Ywa.ji\.: · pr:tez . nQkaut w trze 
ciej rundZ.ie z b. mi-strzem ll!ń•ge 
rium , Brytyjskiego, Angtikiem 
Brianem Londoine'm. Pojedynek 
tych ctwóch p'!ęściarzy odbył' s\ę 

Dziś w :::.odżi będzie za.;hmu w robotP. w hali Earls court 
rzenie umiarkowane. Tern.pera Arena w Londynie w o·becno~i 

tura maksymalna ok. 22 st. 10 tys. widzów. 
WJatry slaQe, zach,odnie. . , Była to pi~)a kolejna zwycięs-

Jutro temip·eratura bez zmian! ka walka Claya, w óbroin.ie ty­
możliwe natomiast będą pr~js tulu mistrzii s\viafa od czasu.. 
~; ~ ,, Nd7. od!Lyska:ł o.n tell. t~ . 

USA 
Poszukiwanie tajnych 
dokumentów woiskowyclt 

stu żołnierzy piechoty mo·c­
&kiej zostało odlkomende.rowa­
n:ych do stanu Maryland na Po 
szukiwanie tajnych dokumen­
tów Pentagonu, które w ubi~ 
łą śró-dę zgubil samolot wojsko 
wy w pobliżu lot.niska w Bal~ 

timore. 
Dowództwo marynarki ofiaro 

wało nagrodę za o<lnalezjenie 
rulonu, w którym zapieczęto­
wane były dokumenty, zama­
czając, że ich strata może 
przynieść szkodę Interesom o­
bronnym USA. Op.rócz Żoł·nie­
r~y w przeszukiwaniu okolicy 
bterze udział 16 hetl.ko.pte.rów. 

Aresztowanie 
winnych 

zderzenia pociągów 
w Bydgoszczy 

3>0 lipca br. wydarzył się na 
stacji PKP Bydgoszcz-Wschó<! 
tragiczny wypadek kolejo­
wy. 

W wyniku wy:padku, 56-letnt 
maszynis ta - Paweł Frącko­

wUuk 6.raz ma·newrowy - Kon 
~ad K.ęsik pon.ieśli śmie·rć na 
mi.ejscu, zaś 54-let.ni pomocnik 
maszynisty - Maksymilian Hu 
•.arski doznał bardzo ciężkich 
obrażeń. 

.Tak wykazało dochodzenie, 
winę za sk.ierowa?llie parowozu 
na zajęty jut to.r ponosi dy­
turny ruchu o.raz nastawniczv, · 
wobec 'których prokurato.r 7..a­
~tosował ' are>;zt tymczasowy. 
§letizt.1.'!Jo ~ 
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D 
A ZIA.WJ! DEMOGltAF!CZNB ODNOTOWUJEMY 

W BIEZĄCYM BOKU W J"()LSCE. JEDNO STALO SIĘ JUZ FAKTEM 
DOKONANYM: Z POCł:ĄTJUEM TEGO ROKU POLSKA WYPRZEDZil.A 
IDSZPANIĘ POD WZGLISDEM LICZBY LUDNOSCI J WROCILA W EURO­
PEJSKIEJ TABELI :ZNOW NA SZOSTB MIEJSCE. K'l'ORE Z NIEWIEL· 

KIMI PRZERWAMI ZAJMOIWAl.A OD WIEKU XVI Do n WOJNY SWIATOWEJ. 
DRUG~ DOTYCzy LICZBY LUDNOSCI MIEJSKIEJ. WEI>l.UG PRZEWIDYWA~ 

.GLOWNEGO URZĘDU STAT.YSTYCZNEGO W TYM MIESIĄCU NASTĄPI ZROW· 
NANIE LICZBY LUDNOSCl MUSZKA.JĄCEJ W MIASTACH Z LICZBĄ LUDNOS­
Cl Wl&JSłilĘJ. 

U-r-balll.izacja demograficzna w naszym kN 
u miała prz.ebie·g szczególnie dynamiczny w 
<tach 1946-1960, kiedy to w Cląg'll c:ziter­
astu lat, odsetek ludn-OŚ<::i miejskiej w-z.rósł 

31,8 proc. do 48,1 proc. Przypomnijmy, że 
7 .roku 1900 ta kategoria ludności stanowiła. 
7,7 proc. ogółu ludności Polski, a w \930 
oku 27,2 pro=. Liczba ludności m:iej.skiej 
rzrastać będzie nadal. Według prognozy 
emografów za lat dwadzieścia, l'lldność na 
zego kraju prawie w dwóch t raecich stano­
vić będą mieszkańcy miast. 
Jakie czynniki zadecydowały o t.alk sz·yb­

nm wzroście tej g•r'UPY ludności w minio­
tych latach? Przyrost nabuira,liny oraz indu­

wiejskich do miejskich i '.DWiększaniu sie 
liczby ludności zatrudn'lonej w zawod·ach 
pozaroliniczych. Ws kaz.uje ona na charak­
terystyczne zjawisko urbanizacji przestrzen 
nej, polegające; na inlrorp<>racji wiejskich 
terenów podmiejskich w granice miasta 
oraz na szerzeniu się modelu zabudowy 
miejskiej na terenach wiejskich. Ekspan- ' 
sja miasta wybie·ga daleko poza je.go gra­
nicę, sięga tam, dokąd docierają środki 
masowego przekaz.u: prasa, radio, fi1m, te­
lewizja, nie mówiąc już o tym, że rozwój 
lko:munikacji i postępują.ca motoryz.a·cja 
przybliżają rówa:ueż wieś do miejskicli 
centrów. 

I 

I 

I 

I 

Obrazy 
łońc m 
alowan 

Pracnae aka.za4' zJeml„ 
łódzką w całej jej kra-

• sie, a &ym sa.mym za­
chęcić ws'Zys&kich do pcn­
nawa.nia naszego regionu 
OGLASZAMY NIEUSTA· 
JĄCY KONKURS PN. 
„ZIEMIA LODZKA W 
FOTOGRAFII". Uczestni· 
·Idem Jego może być każ­
dy, kto nadeśle na adres 
"Pa.nora.my" fotogram 
(rozmiar 13 ~ 18) 'l kró~ 
kim opisem przedstawto­
nego obiektu r::z.y kraj­
obrazu. Prace reprodu· 
kowa.ne w gazecie hę­
d'Ziemy honorowac'i wg 
stawek prasowsk.ich. Au· 
tor na.jlepszego zdjęcia 
miesiąca otrzyma ponad• 
'° na.irrode. 

Wodzi€1"a.dy koło Lmo­
mierska. Dworek z 
XVIII w. z dachem o 

dwu. k-on.dygna.cja,eh. 

Foto: 
W?odzimil!1'.z LonOllKrii 

trializacja, która jak 
iagnes ściągała ludność 
liejską do ośrodków miej 
kich. W pierwszym pię· 
ioleciu powojennym -
V latach 1945 - 1950 -
'<>~onywał się poza tym 
rielki proces zasiedlania 
1iast na Ziemiach Za­
bodnich i Północnych, 
.okonywak> się wyrówny 
vanie strat (poniesionych 
.a skutek wojny) w !i­
zbie ludności miast na 
!a·wnych obszarach. W 
Ym. okresie odpływ lud­
:<>ści ze wsi, w porów­
.ani u ze średnim o<ipły­
vem w Jatach międzywo 
ennych, był prawie trzy­
:rotnie większy. 

. Stwierdzenie to odnosi 
się z.resztą n.ie tylko do 
naSIZJE!g-0 kraju. Urbaniza­
cja globu postępuie milo­
wymi krokami naprzód, 
o czym świadczą cho=ia·ż­
by takie dane: w roku 
1&00 w miastach o za.Iud­
nieniu powyżej 20 tys. 
osób. mieszkało zaledwie 
2,4 proc. l'll·d111-0ści całego 
globu. W sto lat później 
2,9 proc., a w 1950' roku 
20,9 proc.. Jeśli założyć, 
że tempo u:riba,nizacji nie 
zmaleje, to przy końcu 
.naszego . wiekiu, w mJa­
s-tach 20-tysięcznych i 
większych mieszikać bę· 
<Izie około 45 oroc. lud­
ności naszego globu. Wy 
bi e·gając dalej w ·przy­
szło.ść de mogratowie 
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W latach pięćdlriesią• 
Ych czynnikiem decy· 

wymiwają hipotezę, iż w połowie dwudzie­
stego pierwszeg.o wiekiu, odsetek ten sięctać 

Uśmiech Barcelony 

I 
!ującym staje się socjalistyczna indurtriali· 
:acja. Ona przesądza o r02Jmia·racb mig.racji. 
Jo miast wędrują przede wsizystk·im męż­
!Zyźni. Zmimia to dość istotnie stiruktu~ę 
Udności miast i wsi. W tej ostatniej zmniei 
za się odsetek ludności w wieku p<ro1fo.k· 
·:irjnym, a powiększa procent dzieci i ludzi 
~arszych. 

Pociąga to za sobą określone skutki ekono. 
nicZJJe, demograficz.ne i społeczne. Problem 
necbanizacji pracy w rolnictwie staie się 
agadn.iernem coraiz pilniej.SZym. By to jed-
1aik mogło nastąpić, m. in. i dlatego d•oolyw 
ąk d<> pracy w przemyśle nie mógł mieć 
ahamowań. 

będzie 90 procent. ~ 
Cz.asy to tylko pozornie odleJ!!łe. Pokole­

nie dziś przychodzące na świat, będzie 
musiało w wiekiu swej do}rzałości rozwią­
zywać nle lada problemy w tym zakresie. 
Na naszym g1obie wyrosnąć mus·i iiośC 
mia.st większa, a.niżeli ki~dykoJ.wiek na 
przes-brz.eni swych dziejów 1udz.kość ich 
zbudowała. 

W konstruJOwa111i.u m:1asta - mo<ie1'u uir­
bainiści, a•rcbitekci coraz częściej ki~rują 
swoje spoJrzenie w kierunku socjologii, 
psychologii i inny·ch dyEcyplin naukowych, 
oczekując od nich rady w ta1kim zapro­
jektowaniu miasta i mieszka111ia, by tech­
nika i cywilizacja sbużyły w pel:nj czło-

Jestem w. Barcelonie, mieście urodziwym ł usiłują.cym 
utrzymać powagę, do, której zobowiązują zarówno tysiąc­
letnie tradycje kulturalne i h.andlowe, Jak i zewnętr·zne 
oblicze wspaniałych skarbów architektury. Tradycja powia· 
ua bowiem, że zostało ono założone przez kartagińskiego 
wodza Hamilkara Barkasa, zaś bezsporne do·wodY świad· 
czą, iż tu właśnie we wczesnym średniowieczu istniało cen­
trum między.narodowego handlu morskiego i żeglugi. Pierw­
szy w :świecie kodeks prawa norskiego, „Konsulatem Mor­
skim" zwany, spisany i opublikowany został w języku ka­
talońskim w Barcelonie. Natomiast bezcennych zabytków 
kultury sięgających czasów rzymskich, a jednocześnie łą­
czących w sobie cechy starożytnego wschodu i Zachodu, 
zliczyć trudno nawet w pękatych przewodnikach. 

A wj,ęc Barcelona powinna być poważna i zadumana, 
dźwigając w sobie ciężar mądrości wschodu oraz wieko­
wych doświadczeń, jako że i czasy najnowsze nie szczędziły 
jej trudnych dni. Ale - nie bardzo się to miastu udaje 

tak jak l«ltalońskiej dziewczY'll.ie, na pozór chłodnej i · wy: 

Inne zjawisko związane z mig.racją t.o 
.kształtowame się grupy tzw. chłopo-rolx>­
ników, łączących zajęci a w g-0&podarstwie 
olnym z pracą zarobkową w przemyśle. 
Dla so:jolo~a proces urbanizacji nie za­

nyka się ,ednakże tylko w kategoriach 
lemograf" cz.nych ekonomi.c-.znych w 
~rzemieszcz.an'lu się ludlności a; ośrodlków 

. wiekowi, by odsuinąć widmo - ekumeno-­
polis, jednego miasta, które objęło w swe 
władanie cały glob zinnski. i w kUrrym 
w wielkim ~urnie, żyJą samotni ludzie. 

nioslej, nie udaje się powstrzymać gorącego spojrzenia. 
~arcelona jest żywa, ,optymistyczna, wesoła, czasem nawet · 
frywolna - na przekór biedzie, frankistowskiej policji 
i licznym kMciołom . Te zresztą raczej przydają miastu uro­
ku, bo i wierni nie CZY!llią z n.ich zbyt serio przybytków 
ascezy. (ZAP) 

Il 

C 
óż · można robić w 
B~lonie w letnią 
nied.zń.elę? Dla raso-
wego barcelończyka 
istnieją tylko dwie 

ewentualności. Iść na mecz 
piłki nożnej, albo - „na by­
ki". 

O corridzie napisano już 
wiele, lecz na pewno nie za 
wiele. Temat to równie nie­
wyczerpany jak morze, bo­
wiem choć reguły walki uję­
te są w pewne przepisy i pra 
wa zwyczajowe, to jednak 
ona sama zawsze pozostaie 
żywiołem, zaskalmjącym 
wciąż nowymd sytuacjamd. 

Tym razem jednak ~ 

BO Y JAKO KRYTYK 
eatr w Polsce w ezasie, kiedy 

T Boy pisał swoje recenzje, był 
teatrem mi'l"szczańskim. Był to 
okres, gdy przewagę w rep.er­
tuarze teatrów miały bulwaro­
we komedie. Mieszczaństwo żą­
dało od teatru zabawy, lepsze 

sztuki „padały". W roku 19Z9 w jecJ­
nej z recenzji Boya czytamy: „Reper­
tuar naszych teatrów miewa swoje 
dawne kaprysy. Utrwalił się od da.w­
na ka.non ,,sezonu letniego". Pod po­
zorem chronienia na.szych mózgownic, 
rzekomo zagrożonych prze'Z upały, naj 
poważnie~sze teatry, w epoce ka.ni~u­
ly, karmią na.s do przesytu tzw. lekką 
a nieraz, a.eh, jakże ciężki\ do strawie­
nia strawą,. Ta lekka. dieta trwa nie­
raz od maja do października, wcią,ż z 
obawy przed upałami!" 

Teatr jednak obok swych złych stron 
miał i dobre, istniały . teatry o pewnej 
ambicji twórc'Zej. Współpraca reżyse­
rów, jak Szyfmana, Węgrzyna, Oster­
wy, Solskiego, Schillera. stworzyła 'Zja­
wisko rzadkie w naszym życiu teatral­
nym. W roku 1919 Boy-Żeleński został 
recenzentem „Czasu". Następnie prze­
niósł się z Krakowa do Warszawy, 
gd'Zie objął stanowisko kierownika li­
terackiego w teatrach S'Zyfmana. Pisze 
wtedy w „Kurierze Porannym" recen­
zje 'Z przedstawień teatrów warszaw­
skich. Jeszc'Ze w Krakowie Boy za­
czyna grupować swoje sprawoz~ania 
teatralne w tomy, które ukazały się 
później pod ·na.zwą, „Flirt z Melpo­
meną" (dŻiesięć wiec'ZOrów). a pote.m 
\łOd iaiu:mi b1Mllaml. 

W recenzjach Boya przeważa meto­
da opowiadania treści granego utworu, 
przeplatana komentarzami krytyczny­
mi. Opowiada.nie stosuje przeważnie 
Boy w utworach mniej znanych, chcąc 
tym niejako zbliżyć je do czytelnika. 
Komentarz krytyczny jest osii\ recen­
zji, chociaż często !pa charakter mar­
ginesowy. Uwa.gi dotyczące insceniz·acji, 

. re~yserii i gry aktorskiej są objętoś­
ciowo skromne. We wstępie do drugie­
go tomu „Flirtu z Melpomeną" nad­
mienił: „Piszę w Krakowie, gdzie wsku 
tek skromnych środków realizacji i 
częstej zmiany repertuaru i same te­
atry mniej może zaprzi\taji\ się wielki­
mi problemami insceniżacyjnymi i re· 
żyserskimi. Dają bogaty kalejdoskop 
szt!1_k, pr~ygotowanycb z talentem, ale 
dosc pospiesznie; krytyk tedy nie 
chcąc popaść w prowincjonalizm, raczej 
zajmuje się stroną literacką tea.tru . 
Gdybym pisał gdzie indziej, może pi­
sałbym inaczej". Dlatego w Warszawie 
Boy zmuszony był za.jąć się szerzej 
grą aktorską i poznać głębiej zagadnie 
nie sceny. 

Za.wód recenzenta teatralnego wciąg­
nął Tadeusza " Boya-Żeleńskiego do pu­
blicystyki. Już pierwsza recenzja -
„Tartuffe"-jest zapowiedzią wa.lki Boya 
o kulturę wiersza na scenie. Zagad­
nieniu kultury wiersza w teatrze po­
święcił tak.że recenzję o „Makbecie" 
Szekspira oraz artykuł „O kulturę 
wiersza na scenie". Zwrócił uwagę na 
nieopanowanie pamięciowe sztuki wier 
szem przez wielu aktorów, a także na 
błędne w;irmawianie wiersza · białego, 

W ocenie gry aktorskiej Jeszcze jedna 
uwaga jest bardzo istotna. Boy - :r;na.wca 
i tłumacz literatury francuskieJ - odi­
c:i:uwał u aktorów niedostateczną zna· 
jomość francuskiej literatury drama­
tycznej, co przypisywał przede wszyst 
kim złym tłumaczeniom utworów ' dra­
matycznych. Dział liłeracki jak 
stwierdził - był w teatrach zaniedba­
ny. Pr'Zekłady teatralne stanowiły za.ro 
bek ciotek, żon i kuzynek pracowni­
ków teatralnych, które dokonywały 
przekładów, najczęściej na podstawie 
skromnej znajomości języka obcego, 
zdobytej na pensji. 

Z kolei wysuwa się zagadnienie sto­
sunku Boya do sztuki i autora. Boy 
staje za.wsze w obronie praw autor­
skich na scenie. Najwięcej chyba z t.e­
go powodu dostało się Schillerowi 
który, jego zdaniem, wyciskał na utw~ 
rach a.ż nazbyt indywidualne piętno. 

Omówienie recenzji boyowskich po­
zwoliło pozn~ć Boya-Żeleńskiego jako 
krytyka scemcznego. który nie zaskle­
piał się w szablonach przeciętnej kry­
tyki teatralnej. W recenz,iach jego ude 
rza zdrowy rozsądek, który karci wsze! 
ką, jałową, tradycyjność. Wprawdzie 
Boy z za.wodo był lekarzem wykształ­
cenia literackiego, ani teatr'a.lncgo nie 
pbsiadał, ale jako wybitny samou)t 
wyka.'Zał w zawodzie pisarza wielki ta­

. leµt. Talent ten przejawiał się w 
śmiałym spojrzeniu na ówczesną rze­
czywistość teatralna i literacką. 

Mgr. KRYSTYNA OSSOWSKA-TOBOL-A 

szeditem na ;;toroo" nie tyle 
by obejrzieć "'pj.fEl.M. lecz 
aby zająć się obserwowa­
niem widzów ... 

Ileż niezapomnianych wira­
żeń przynosi na przykład 
widok pary nobliwych sta­
~szlków, przypominających 
emerytowanych nauczycieli 
matema•tyki w solidnej sxko­
lt: średniej, gdy vjnawszy 
strugę krwi s1kającą z ciem 
nego, byczego kairku po c.-el­
nym rzucie oszczepu ban· 
clerilla, wpadają nagle w 
ekstazę radości , wrzeszcząc 
przy tym niemiłos i ernie. Albo 
dystyngowane, młode panie, 
zadzierające swe eleganckie 

sukienki i chichoczące h iste:: 
rycZJnym śmqecbem w mometi 
cie, kiedy szpada totteadora 
zagłębia się w ciele zwi~ 
rzęcia; albo panoWie z 
brzuszkami w najdroższych 
lożac\l, bliscy apopleksji z 
zachwytu nad a.gonią bydl~ 
cia.„ 
St~owew większą ~zyjem 

ność spraiwiała mi choćby 
przechadzka po Ramblas, cen 
tralnej, choć nie najwięk• 
szej alei śródmieścia. . Na 
całej jej długości, o<i jaśnie­
jącego bielą gmacb&w Plam 
cie CataJ.uńa, aż po leżący juiJ 
nad wodami portu Plac Puer• 
ta <ie la PaZ. ze strzelistą 
s~tuą Kolumba, ciągnie się 
wielki 1 targ ·kwiatowy. Wśród 
tygięcy straganów zastawi.,.; 
nych najil'OZmaitszymi odmi:~ 
nami barwnego i pachną~ 
go towl)Jl"U, odbywa sdę nie-" 
usta;n.na rewia mody. a tak..; 
że najpiękniejszych modelek­
amatorek. Ramblas bowiemł 
to także b<m:eloński deptak, 
miejsce towarzyskich spot~ 
kań i podglądania bliźnich. 
Stąd moż.na wpaść na szkla 

neczkę wina lub porcję sa­
lami do pobliskich bal targo. 
\'rych, albo do jednej z setek 
chłodnych bodegas, miesZCZ4 
cych sit: w uHczikach staro­
miejskiej dzielnicy, z któr1' 
gran.icz.y Ramblas. Gdy zaś 
podejdzie się bliżej portu, na 
bocznym placyku rzuca się 
w oczy · ogll'omny neon, super­
nQWoczesnej cafe terii „Co­
smos", gdzie wśród polerowa 
jego szkła i niklu przesiadu· 
.Tą licz.nie panie, trudniące 
się najstarszym jakoby za• 
wodem nA świecie. 

Przykry zgrzyt zakłóca-. 
jący harmonie tonów baT­
celońskiej ulicy, wywolują 
spotkania z i.nnymi ludźmi -
z turystami z NRF. I chyba 
- nawet dla Pola.ka - nie 
dlatego, że chodzi o . Niem­
cow, lecz po prostu ze 
względu na ich sposób by• 
Cla, jakże daleko odbiegają· , 
cy oo· zachowania miejsco­
wej ludn<>Śj::i, a także wielu 

•innyreh 'obcokrajowców. Mó­
wią zresztą o tym sami Hisz­
panie. 

W miesiącach IetniCh turyś 
ci z NRF urządzają prawdzi­
we najazdy na Hiszpan ię, 
która wabi tych bardzo prak 
tycznych ludzi nie tyle wa· 
lorami czysto ti:.rystycznyml; 
co niskimi k{')S'Z1;ami utrzyma­
nia I równie niskimi cenami 
wielu wyrobćw przemysło­
wych. W Barcelonie od ra!Tla 
do wieczora, zaTówno wielkie 
magazyny przy Ramblas. jak 
i najmniejsze staromiejskie 
sklepiki. zatłoczone są klien· 
tarni, rozprawiającymi gloś· 
no, zachowującymi się be-z­
ceremonialnie, targuiącymi 
sie nieustępliWie we własinym 
języku, z:e sprawnością god­
ną Ar.abów czy GretkÓW. W 
tłumie 1:orui<1. sobie dr0!"c 
łokciami, zdaja się nie do­
strze~ać otoczenia. 
O~lądając zachowam-iP. tych 

l'lldzi mimo woli tir:zeba ~o­
bie przypomnieć lel?ion .. CO"l 
<lor" i wydairzenia sorzed 
trzyd~estu lat. W Barcelo­
l!T!e te skojarzenia są szcze­
mlnie silne. 
WIESLAIW ANDR7.EJF.WSKI 
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Kąci~ ~ęzykowy 

Jak o-łeniać? 
W poprnednim t;Kąciku" 

była mowa o tym, że skró­
towce (tzn. 9klróty wielowy­
rarowych nazw np. PAE,', 
PKP, PKO) mają często 
inny rodzaj grama~ny. 
niż n=wy, których są 
przedstawicielami. („ Wzoro­
wy PGR w Zakrzewie 
spraw.nie przeprowadzil żni 

wa", ałe: ,; Wzorowe Pań­
stwowe Gospodairstwo Rol­
ne w Zakrzewie sprawnie 
przeprowadziło żniwa"). Wy 
branie <Jdpowiedniej formy 
orzeczepia czy przydawki 
nie jest jednak jedyną trud 
nośc-ią, jakiej przyczyniają 
nam te dzJiwne rzeczowrn;iki. 
;,Normailne'! rzeczowni'ki 
odmieniają się przez przy­
padki. naaeżą do <Jdpowied­
nich deklilllacji. A skrótow­
ce? Z tymi bywa różnie. 

Spróbujmy odmienić PKO 
albo PKP. Nie uda nam 
się to. Swobodnie natomiast 
mów:imy, że pieczywo ku­
piliśmy w SAM-ie, że na 
MDM-ie jedliśmy lody, !e 
piliśmy kawę w MPiK-u. 
Zauważmy. lZ odrnienia­

jąoe się skTótowce kończą 
się w wymowie na 
spółgłoskę i są odczuwane 
pnrw:ie wszystkie jako wy­
ra.zy rodzaju męskiego (ten 
SAM, MDM, MPiK). Wspt>­
mniainy jiu.Z w zeszłym 
„Kąciku" '„Poradnik języko­

wy'' M. Kniagi.ninowej 1 
W. Pisarka propO!lluje kon­
sekwentnie odmieniać tego 
typu skrótowce, przy czym 
za wyraźniejszy uważa za· 
pis: PGR-u, PGR-owi. 
PGR-em, PGR-ze, niż pe­
geeI'U, pegeerowi, pegeerem, 
pegeerze. 

Podobny za.pis uważa tak­
że za czytel.nąejszy dla wy­
razów utworzonych od skró 
towców np. lepięj tłumaczy 

się ZMS-ow:iec i ZMS-ow­
ski niż zetemesowiec i ze­
temesmvsk;i. 

Autorzy ,,Poradnika" pro­
ponują pozo.stawiać w for­
mie nieod.rruennej sklrótow­
ce lrończące się w wymo­
wie na samogłoskę -a, -o, 
-u, -e (np. PTTK, PKO. 
PZU, PKP). Jest to zresztą 
zg-odne z panującymi z,wy­
czajami. 

Skrótowce te odczuwamy, 
prawie wszY"Stk'.iie jako 'wy­
razy rodz&j'U nijakiego. 

Propozycje · „Poradnika", 
z.ajmującego się sk:ró~ca­
mi szczegółowiej niż do­
tychczasowe źródła· (np. 
„Zasady pisowni" S. Jo­
dłowskiego i W. Taszyckie­
go) mogą się w dużej mie­
rze przyczynić do zmniej­
szenia kłopotów, ja.kie ma 
ze sklrótami wielowyrazo­
wych nazw prasa i wszyscy 
ci, k.tórzy ich używają w 
lrorespondencji i innych 
pi:9macll. Dlatego pozwoli­
lam sobie ziapoz.inać Czytel­
ników z proponowanymi 
przez „Poradnik" zasadami. 
Mylilby się jednak ten, kto 
by sądził, że klqioty zniik­
ną zupel!llie: w każdej za­
sadzie są przecici wyjątki. 

H. BODALSKA 

Geometria, a właściwie ko..'ll 
pcmO<Wa:nie geome.tryczne o­
garnęło całą modę kobiecą 
obee:n(lgO sezonu, a należy 
przypusz=ć, że , kierunek 
ten nie wyczerpie się i w 
następnych. 
. Stąd - w ramach klasy::z 
nych ty.pów okryć i ubio­
rów (krój 1 konstrukcja pro 
sta), obserwujemy jednocześ 
nie odświclenie wizualne (ko 
lor, zestawienia kontrastowe 
itp.). 

Moda przeciwdeszczowa Ul< 
Ze nie opada się geometrl'.. 
OrtaUóny usunięte zostały w 
cień przez różnobarwne two 
rzywa o błyszczącej lub ma· 

o s T A T N I A M I s J 
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rwin Rommel, ł9-łetnl generał 
dowodz.ił 1 dywizją pam:erną w 

czasie ofansywy niemieckiej prze­
ciwko Francji w maju 194@ roku. 

Od tego też czasu zyskał sobie wzglę· 
dy Hitlera. w dwa lata później, gdy 
Rommel ze swoim ,,Afrika Korps" (15 
i 21 dywizja pancerna oraz 90 dywizja 
zmotoryzowana) po przełamaniu pod 
Marsa Ma.trucb rozpaczliwej obrony 
Nowozelandczyków i ąindusów - st'\:" 
nął około 90 km przed wrotami Alek­
sandrii, nie było tajemnicą, że Egipt 
jest zagrożony. Dlatego też- w rejo­
nie Al Alemein 23 października 1942 
1·oku Anglicy pod wodzą Montgomr.­
ry•ego, przerwali pa.~mo zwYcięstw ni.-­
mieckich w Północnej Afryce, gromb.e 
Niemców w Bizercie k. Tunisu, kiedy 
to zastępca Rommla, gen. von Arnm 
<l.ostal się do niewoli wraz z 250 tys. 
Niemców i Włochów. Sam Rommel wi­
dząc beznadziejną w końcowym eta.pie 
FYtuację afrykańską, odleciał samolo-

JJYIY· WYcofać ~ za linię zygtryda, za 
cenę przerwarua bombardowania R:te­
szy, wojna zaś na wschodzie ii-wała· 
by nadal na skróconym froncie Rumu­
nia - Lwbw - Wisła - KłaJpeda. Hi­
tler zaś miał być ujęty przez oficerów 
I postawiony przed Trybunał Narodo­
wy. Tymczasem alianci wylądowali w 
Normandii i posuwali siię na.przólł. 
IS lipca 1944 r. Rommel skierował do 
Httle.ra . list, . domagający się na"'tyeh­
mlastowych rokowań z aliantami ~a­
chodniml i prosił teł o odpowiedź w 
ctągu czterech dni. 11 lipca Rommel 
wracał z frontu i był w okolicy mia· 
steczka Livarot, kiedy jego auto zo· 
stało nagle ostrzelane przez dwa mv­
Sliwce o barwa.eh brytyjskich. Rommel 
ranny wypadł z auta na ziemię. sa­
moloty zatoczywszy krąg powtórnie go 
ostrzelały. Rommel odniósł ciężkie ra• 
ny - postrzał czaszki, płuc oriu uszko· 
llzenie kręgosłupa. 

tem do Niemiec - jakoby w celach Co najciekawsze, te RAF (brytyjskie 
kuracyjnych. za zasługi w Afryce królewskie siły powietrzne) kategorv-
Rommel mianowany został marsza!- cznie zaprzeczyły tej akcji i w tej 
kiem. I nie ulega wątpliwości, ie był miejscowości. A więc odpowied:t Ri-
to najzdolniejszy dowódca niemiecki, tlera była szybsza niż cztery dni. Mi-
Anglicy nazwali go nawet ,Lwem pu• mo ciężkich ran Rommel prawie wyle· 
styni". Niemniej, faktem jest, że acz· czony opuścił szpital. aby ud<lć się na 
kolwiek Anglosasi starali się gloryfiko- urlop zdrowotny do swojej prywatnej 
wać Rommla, Rommel niemal do koń- posiadłości w Herrlingen koło Ulm. 
ca życia popierał Hitlera. Dopiero, gdy Przebywała tam też jego żona i urlo-
&ytull<'ja Niemiec stała się rozpaczliwa powany syn Manfred, w stopniu kap!-
włączył się do opozycji przeciw Hitle- ta-na. Pewnego dnia telefonicznie za• 
rowi. Hitler powierzył swemu afrykań· powiedział swoją wizytę generał Buri:· 
~kiemu marszałkowi dowództwo nie- dorf, specjalny wysłannik Hitlera, 
mieckich sil lądowych w północnej r.hcąc jakoby omówić ważną funkcję 

Francji, ale Rommel natychmiast ori-en· dla Rommla. Marszałek Rommel nht 
tuje się, te są to zbyt słabe siły, aby taił przed żoną swego niepokoju. Oko-
odeprzeć grożącą inwazję. Pragnąc zY• Io południa tego samego dnia zjawił 

gochinę później marszałek wszedł bł.a· 
dy do pokoju ż<>nY i wyjaśnił, że po­
zostaje mu niecała godzina życia. WY 
'aśnił też sprawę bliżej: Hitler Iłowi~ 
li.ział się o udziale marszałka w spi< 
r.ku zakońcrz;ooym nieudanym zama I 
chem zo lipca. Stawiał przeto do wy 
boru R<>mmlowi albo dobrowolne otru 
cie się lub też postawienie go prz 
Trybunałem Narodowym. Z tym je· 
nak, że w razie wyboru trybunałi.i 
7..astosowane zostamą ostre represje wo 
bee żony i syna. w raz.ie zaś otru 
c1a się, rodzina będzie oszczędzo 
i otrzyma pensję należną spa,dkobie;: 
com marszałka, m:1er nie chciał, że 
by naród niemiecki dowiedział się, ; 
najpopularniejsi marszałkowie wystę 
pują przeciwko swemu Fiihrerowi. G 
Burgdorl wyjaśnił, że Rcmunel mi 
wsiąść z nimi do auta i otruć się 
drodze do Ulm. Potem najbliższy szp" 
tal wydałby orzeczenie, że marszał" 
zma.rł nagle na skutek odniesi01DYe 
t-an pod Livarot. Po pożegnaniu si 
11 rodziną. Rommel ubrany w paradn 
mundur z buławą w ręku wsiadł :I 
samochodu, który ruszył z miej6 
o&tro. 
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~iśni.eJld 
my. 

BA 

sk~ć dla Nieptiec lepsze warunki po- się gen. Burgdorf w towarzystwie gen. 
,__ koJowe, Rommel zamierzał wejść w Meisla. Po pierwszych wstępnych 

,....._ kontakt z Eisenhowerem i Montgome- grzecznościach - Rommel został po-

Gen. Burgdorł zginął w bnnknle JtO 
Kancelarią Rzeszy w początku maja, 
gen. Meisel przebywał pewien czas 
więzieniu Spandau pod Berlinem, "i:-dzl 
został przesłucha.ny prze-z wyższyc 

oficerów alianckich. Meisel stwierdzjl 
~e n.urgdorf n .ie dojeżdżając do Ul 
kazał w pewnym momencie zatrzyma 
auto, po czym wszyscy z kierowcą ~ 

poza Rommlem wysiedli. Kiedy powró 
cill po pół godzinie, Rommel leżał jul 
martwy w aucie. Uroczysty pogrze-1 
marszałka odbył się 17 paźlłziernfk 
1944 roku. Za trumną na czele całe 
gromady generałów szedł przedstawi 
ciel Hitlera - Runstedt. 

„.Ja 
usłysre, 
godz. 11 
.;tarcz 
284-80. 
magnet 
na kitl! 
[nstala1 
dzeniu 
'.lano ~ 
Henryk 
;>0wie"I 
zmden;J 
z.ie 9 
p.rojeko 
n.a w 2 
małych 

bajka~ 
cały 

dnele 
WSi~ 
dni·a D 

. rym. Zdaniem Rommla Niemcy w.inny proszony o rozmowę na osobności. W. 

M .A .R S Z A L K A ROMM 'LA 
ctm1111m11111mm1111111111111111111111m11111111111111111111111111nnmm111111111mmnmn111111mnmm11mm11mmm1111.11.1111111111numm111mm1111111111numm1.111a111111111111111mnnn111111111111.1mmn1nnnmmmnn11mm111.111n1111m1• 

KOT 
przy 

kominku 
Bez kominka trudno 

jest odpocząć w zimowy 
wieczór, trudno jest roz­
mawiać 

myślać. 

czy na wet roz-

Bez kominka nie ma 
tego sam~go od wieków 
gestu dorzucania polan 
do ognia. Nie ma kota, 
.który też patrzy w ogień, 
mruży oczy i mruczy ••• 

M 
o 
D 
A 

towej powierzcłml, zadru.Ko­
wane lub sfak,turowane w 
geometryczne albo kwia.towe 
wzory, zesta.wion.e w jednym 
okryciu w różny<:h lj:ombina­
cjach graficznyeh. Płaszc1e 
przedw<ieszczowe są wię.> 
komponowane jak i resz,ta 
ubiorów kobiecych. Bardzo 
kolorowe (tworzywa posia<i"­
ją zwykle intensywny k-0101'.'). 
krótkie, o kroju tunkcjomal­
nym (dwa typy: prosty re­
glan jednorzędowy i lekko 
rozszerZ<lltly · dw=zędowy redin 
got), z zastosowaniem wszy;t 
kich sportowych element<'.'w 
jak karczki, pa·tki. plisy, stęb­
nowania. 

A
taWli·styczne p;raiwie spogląd~ie Anglików 
w ogień płQ!lący na komilll:ku zaczyna po­
woli zamkać i prawdopodobnie za kilka­
dziesiąt lat nawyk ten zupełnie wyjdzie 
z użycia, albo co najmniej nie będzie tak 
powszechny jaik teraz. W budowanych 
obecnie rtowoc2leśn.ie wyposażonych miesz­

ka!lliach brytyjskich kominki rostaly zastąpione przei 
kaloryfery i między innymi właśnie dla.tego Anglicy 
bardzo niechętnie wprowadzają się do tych mies2'lkań. 
Bo przecież trudno jest sobie wyobrazić sitting-iroom 
~ komink.~, który jaik wiadomo, stanowi jego najważ­
nieJszą częsc. 

W czasie rozmowy moja 3lllgielska inajoma w pew­
nym momencie powiedziała mi, że po przyjściu z pra­
cy c;Io do!Il~ pełnię rela,k-su osiąga w chwili, gdy za­
głębiona JUZ w fotelu przed kominkiem dotyka sierścl 
swoj.ego ulubionego kota, .k.tóry zawsze chętmie umiesz­
cza się na jej kolanach. 

Bardzo możliwe, że jest to jakaś namiastka obc<>­
:Wania z naturą, za którą tęskni nasza podświadomość 
i zm~sza nas .do korzystania z każdej nadairzającej się 
okazJt. I chyba •dlatego zmęczeni urbaJilizacją i · politech­
nizacją,, podkreślając swoją łączmość z przyrodą, ludzie 
t:rzymaią w domach kwiaty-. !roty, psy„. 

My Polacy także lubimy zwierzęta, ale naszego stosun­
ku do nich nie mo2ma nazwać przesadnym. Może doj­
dziemy do tego po jakimś czasie, gdy i nam zacznie 
dokuczać szalone tempo współczesnego życia, zm€Cha­

. nizowanego i zmodernizowanego do granic możl,,iwości 
powodując nieodłączny od takiego kontekstu w:z:rost na-
pięcia nerwowego. Ponieważ na razie nam to jeszcz?. 
nie grozi - chodźmy na pobliski cmentarz zmajdujący 
się w północnej cręści L01ndynu. Nie jest to zwykły 
cmentairz, chociaż jak wszedzie i tu również ·„<kodz:V 
nieobecnli" kończą swoją 'Z'iemską wędrówkę. Trumny, 
niejednok!rotme bardzo luksusowe za!kopywa!Ile są w 
ziemi, a groby zaopatrwne są w pomniki, kirzyże i obe­
liski. Zad'ZJiwia jedn<tk rozmaitość przeróżnych wyznań 
religijnych sąsiadują.dych ze sobą w spokoju i bez waś· 
ni: katoHckich, protestainckich, mahometańskich ... 

Na londyńskim cmentarzu dla zwierząt domowych 
często odbywają się uroczystOO<:i żałobne. DuchOWllli nie 
biorą w nich udzialu, ale gdyby się zgodzili, to kto 
wie... Naturalnie, właściciel bądź też właścicielka zmlll"· 
lej pap'IA'Żki czy też kołka uważa, że zwierze zairówno 
za życia jak i po śmierci jest przypisane do religii, 
którą ów wlaściciel wyznaje, a ponieważ tego rodzaju 
cmentarz jest w Londynie tyłko jeden, stąd koniecz­
ność sąsiadowainia ze sobą zwierzą.t ,,katolików". ,,Jn"a-
wosławnyx:h" czy „mahometan". ' 

Groby te są bardzo staranme utrzym31!1e i często od­
wiedzame, o e:zyin świadczą zawsze świeże kwiaty i lu· 
dzie. których tutaj można f'potkać o każdej porze dnia. 

W Anglii kult zwierzęcia domowe.go g:raJiliczy nie­
mal że z wyrafinowain..iem. Dowodem tego niech będzie 
choćby ten oto nagrobek: umieszczony pod porcelano­
wyin zdjęciem czarnego kudlatego psa: 

Sally 
ur. 17 lipca 1956 

=· 4 wrześniia 1964 
KochaJ!l.ie, spoczywaj w •pokoju. 

W domach angielskich hodowane są koty, węże, mal· 
py, a może nawet i lwy. Kolekcję klasycznych j'UŻ w 
tej chwili zwierząt · domowych typu europejskiego uzu­
pclniają zwierzęta egzotyczne prawie ze wszystkich 
kontynentów .naszego globu. Można je pr.zeoież kupo­
wać baz ograniczenia w specjalnym sklepie. 

To malenie popularne w tej chwiłi hobby Anglików 
(w USA też jest bardzo wielu tego rodzaju· hobbystów>. 
którzy na utrzyma:nie," leC"Ze!lie i pielęginację swoich 
zwierząt lekiką r~ą wyd<:dą co roku masę pieniędzy, 

· stało się dla niektórych przedsiębi<J!l"'Ców doskonałym 

źródłem wielkich dochodów. W Anglii czymne są za­
kłady fryzjerskie dla psów, a także sklepy oferujące 

odżywcze i smaczne, jak gloszą napisy na etykietkach, 
pożywienie dla ulubieńców, rozmiłowanych w zwierzę-

tach mieszkańców Albionu„. ROMAN GORZELSKI 

(REDAGUJE KLUB SZABADZISTOW PRzy LDK) 
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Koobaillkowie nie zda.ją 
sobie sprawy, że księżyc „ 
świeci za.p&iyCZ-OnyJD śwta-. 
nem. 

• • • 
Nie bl\Cłź zbyt wylewny 

w wyznanioob miłosnych! 
Roooieńczysz je nadmiarem. 
stów. 

• • • 
Małżeństwo ło pNJtM.. Nie-

stety tradycjonalisty em-a. 

• •• • 
,,U wdawy chleb gołowy". 

Z zakalcem. 

• • • 
W Talmudzie ba.bilońskim 

tra.kta.t o rozwodach po­
pn:edzał trakta.ł o małżeń­
stwach. Ozyżby już wów­
czas stosowano profilakty­
kę? I 

HORACY SAFRIN 

.7 8 

8.00 ~ 
zart - J 

POZIOMO: 4. Pomost prze 8·3!> Przel 
ładunkowy, 9. Ryś stepowy. 12 Wia<i. -~·! 
Po•wieść E. Orzeszkowej, ll ~ag.~!'·~ 
Zwu•lennik. 14. Hazardowa g:-; orz~ 
w karty. 15. Pierwiastek pro W r 
mieruiotwórczy. 16. System ra ~oncert 
diona.wigacyjny. 17. Kolejowo kra ~ra ~ 
sz-osa. 18. Nie wtajemnicz-Oiill lia~za 
20. Szybki, Sko&hny taniec. 2J p~ ~ 1~ Część twa.rzy. 23. ~zyn.ka w P'. ii:SO · MaJ 
cherzu. 25. Dawniej waro"Wl;.. poszuki 
obóz wojskowy. rl. Urzędowa zowsze'~ 
w obozach koncentracyjnycll terackL · 
29. w okultyzmie świat pośrel c erska 
ni między . duch.owym a fiz!c' Odc. Po 
nym. 33. Likwidacja. 35. Reg1ai zyką 1~ 
w pin. Słowacji. 37. Opra·wca gląd • ~ 
38. Wystawa ubitej zwierzyny wy h 1• 
40. DuŻJ.'. gwóźdź. 41. ~ozsądeY myc PołJ 
sl.usznosc. 43. znaczeme,. UIZila 19.oo K _1 
me. 45. Poka.rm kanarkow. 41 R ez 
~los :nęski. ęr. Miasto w del lig~';~~ 
cie Nilu. szych :1 

PIONOWO: 1. Pierw. che'l! dzięń 13 
o I. at. 62. 2. Sytuacja _w sz~ 20.21; wi 
chach. 3. Następca „Sw1ętego liter;)(>! 
5. Substancja ~ybuchowa. _6 Soó! ~ 
Surowiec na opium. 7. Sędzil 2i 14 
w staroż. Rzymie. 8. Park3 rn' ~ 
ktąra przecinała nić życia. ~ wł~d 23• 
Pniak z korzeniami. 10. Ga gram~ 
szlachetny. 11. Lekka, odkryt gram 
bryczka. 14. Sprowadza zagra· kowie. n 
nicznych artystów. 19. Fotogrs 
fia reklamowa. 21. Pod.nośni.1' 
23. osęka. 24. Haza,rctowa gr1 
w karty. 26. Wyrób cukiernt 
czy. 28. Tacka ze złota !ul 
srebra na hostię. 30. WirniU 
31. Miasto na Sumatrze. 31 
ostrzega wodniaków. 34. Te't' 
mLn z tresury psów. 36. wt> 
kolejowy. 39. Węgiel, koks. 41 
Założyciel Towarzystwa Filare 
tów. 44. Kojarzy się z niżen! 

„SKA" 

8.00 •• 
ką s~us 
t.35 „~ 
Koncerl 
lYg. 1j 
10.30 (?.) 
ganerial 
„Dziew 
In on taż 
cert Or 
Warsza 
12.35 
nagrań 
l3,45 
14.oo „S 
zespół 
dzieci 
ry ni-e 
,.Niedzi 
(ł..) „R 
11.l:uzyk~ 
Chopin~ 
Fel. na 
l'l.15 t!i 
"'Yda-nl 
Cle. 1ą 
Ra<iiow 
CzO<ny 
"Wg A 
kiestr 
boi"ka1 
?ti.k I 

~i;i.tnd 
·"'lacl, 
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Ponad 100 ton ' OWOCÓW 
• 
I warzyw 

A~ ~CZOfA~ 
1załek wszedł bla· 
i w;yjaś~ił,. że po- : O ,..„. 
•odzma zyci.a. WY W 618 
żej: Hitler dowif! 
marszałka w spi­
nienda.nym zama 

iał przeto do wy 
dobrowolne otru 

tawienie go pr 
vym. Z iym je• 
wyboru trybunał 

ost.re represje w 
V razie zaś otrn 
l>ędzie oszczędzo 

1Lleżną spadkobiei: 
er nie chciał, że 

NISKIE CISNIENIE 
WODY-

•.. denerwowało wczoraj 

na sobotnie i niedzielne 
zaopatrzenie Lodzi 

Od poniedzia#hu nowe cenv 
Hasło tqgodnla br.z ... i: 

„ Pomyśl o. zabezpieczeniu 
sobie i rodzinie renty PZU u 

14-dniowe skierowanie wylosowała Jadwiga Król z Łodzi 

dowiedział się, ; 
lrszałkowie wyst11 
lu Fiihrerowi. G 
że Rommel mi 

uta i otruć się 
~m najbliższy szp" 
lnie, że marszalt' 
.ntek odniesionyc 
~o pożegnaniu si 
ubrany w paradn 
I"' ręku wsiadł :I 
ruszył z maejs 

1ął w bunkrze lMl 
początku maja, 

al pewien czas 
fod Berlinem, '1:dzll 

przez wyższyc 

Meisel stwierdził 
~jeżdźając do Ul 
1omencie zatrzyma. 
scy z kierowcą j 

edli. Kiedy powró 
Rommel leżał ju 

Uroczysty pogrze.I 
1!.ę 17 paźrlziernikl 
mą na czele cal 

szedł przedstawi 
;tedt. 

mm111mm111111m111m11 

PRzy LOK) 

.7 8 

mieszkańców Bałut. Przyczy 
n.ą tego zjawiska była awaria 
rurociągru. Ciśnienie wody 
zmniejsz.yło się zresztą w 
:ałym mleśc'le, ale najwię­

cej dało się to odczuć w 
dzielnicach na i wyże; oorożo­

nych, m. in. właśnie na Ba­
łuta :h. 

Prawdopodobnie awaria 
już dziś zoE·tanie usunj~Uł i 

-.:iśnie.nrl.e wody w;róci do nor 
my. 

BA.JKĘ O SOJCE ..• 

... Jana Brzechwv jDO?;ły 

usłysz..eć j u.ż wcz.oraJ od 
god.z. 16 mali łodzianie. Wy-

1 ; tarczył>o nakręcić tylko nr 

I 284-80. Bajka nagrana na . 

magnetofonie słuchana była 

I n.a kilkunastu lia:rla.ch. Prace 
• !nstalacyjne pr:zy wprowa­

dzeniu tej innowac:i1 wyko­
:i.ano pod kierunkiem inż. 

Heru-yka Żurka. Inż. Żurek 
eiowiedział nam, że bajki 
zmdemać się będzie na ra­
z.ie ra.z. na tydl'lień, ale w 
p.rojekcie jest c;i:ęstsza 21m.ia 
na w zależnośc1 od wymagań 
małych kldentów. Telefon z 
bajkami cz.yiiny będzie prz.e:r. 
cały dz:ień we wszystkie nie 
dzlele i święta, a w dni po­

w.s;red:nie od godz. 16 ~o 8 
dnia następnego. Ck) 

TYLKO TRZY OKEENKA •.. 

••. przyjmowały wczora.j n .a 
poczcie przy ul. Zgierskiiej 
(róg FlodI"ZeCZlilei) o godz. 
19 utargi dzienne z bał-uc­

kich sklepów. Przeciętny 

~ wyczekiwania w kolej 
ce do tych okienek wynosił 

około 30 mi.n. Na dootanie 
slię do 2 i111;nych okienek 
(wpłaty i wypłaty) trzeba 
było czekać okom 15 min. 

Na s1>bott: i niedzielt: Przed sic;biorstwo „Warzywa i Owoee" 

pn.ygotował1> 25 ton warzyw i 15 ton owoców. Niemal drugie 

tyle - Lódzka Spółdzielnia Oi; roonicza. Do tego doszły jes:r.­

cz•i owooe i warzywa sprowadzone przez placówki PSS 

i MHD. 

Rozpocząl się wysyp ogót'­
kow. Spóldzielcząść skupiła 

już wczoraj przeszło 200 ton 
ogórków. Natura.Lnie część 

~~~~~~~~~
~~~~~~~~

~ 

Felieton w płqulce 

Niebezpieczne kobiety 
Kobiety sta.jq się CQ,Ta·Z 

bctrdziej niebezpiec.zne. Seri-O. 
Niegdyś kobieta. z para.solką 

groźna byla tylko dla swej 
rywalki, dziś niebezpieczna 
jes.t d!a przechodniów, zwla..iZ 

Są wolne miejsca 
na PŁ, ale ... 

Z wczorajmej agencyjnej 
informacji o pn:yJt:ciach na 
studia wyższe dla pracują­
cych wynikało, że na Poli­
technice Lódzk.iej są jeszcze 
wolne miejsca na wszystkir,h 
wydziałach. Stąd duże za.in­
teresowanie naszych Czytel­
ników, którzy dzwonili do re­
dakcji i do dziekanatów pos2 
czególnych wyd„,iałów PL. 
Okazuje się jednak, że na 
Wydziale Mechanicznym ni"! 
ma już w teJ chwili wolny•·h 
miejsc, a na elektrycznym ; 

cz.a na Piotrkowskiej, gdzie 
coraz większy „uch i tlo.k na 
ch.od.nikach. Ponieważ desz­
cze są u na,s zjaiwiskiem 
dość częstym, więc niebezpie 
czeństwo utraty o.ka też je1:t 
częste. . 
Drugą o&trą bronią taktycz 

ną kobiet są szpilki. Szpilki 
te szczególnie w okresie let­
nim, gdy większość ludzi ma 
nogi obute w sandaly, są dh 
naszych dolnych końc.zyn zgo 
la grozne. Zdarza się, że auto 
bu.s raptownie zahamuje, d:i­
ma traci „ównowagę, wpada 
nasażerowi na no.gę ł skal2-
czenie gotowe- Tego typu mv 
padków notuje sie codzien­
nie wiele. 

W imieniu wszystkich oka.· 
leczonych i wystrasiwnych. ~a 
sażerów apelujemy do pięk_­
nych pań, aby cakolwieK 
n..~tra.żniej sta-paly, wznosząc 

"!.ad glawą sita.ndar narri.~n!-
ki. Ck. b.J 

budowlanym orarz pra.wd01>n- .-------------­
dobnie chem.icznym na. tzw. 
studiach st:IA!jona.mych Uwaga, Czytelni~ 

Zawieszenie 
porad prawnych 

idzie dla celów przemysło­
wych, część na. eksport, ale 
sporo na zaopatrzenie rynim 
łódzkiego. Notuje się tei! 
większe ilości skupu jaiblet.. 
Na gruszki klapsy trzeba jesz 
cze poczekać kilka dni. O<.l· 
czt.wa się natomiast brak P'> 
midorów, a te które są, nie 
zachwycają swą urodą. Win­
na - pogoda. 

Od poniedzia&u; 8 bm. oho 
wiązują nqwe niższe ceny na 
wa1r:zywa. Za .cebulę płaci~ 

będziemy w zaJ.einości od wy 

boru od 4 do 6,50 zł za 1 kg, 

za ogórki w I wyborze do ki­
szenia 6 zł, salatowe 3,50. Za 

kalafiory od 2,50 do 4,50 ~I 
za sztukę, buraczki 2 z.ł za 

1 kg. Bez =ian ceny 
marchwi, jabłek, śliwek, a 
także pomi.darów. 

(Kas} 

3427 ~wiązań nadesłali :na 
si Czytelnicy w ubiegłym 

tygodniu na 1ronkra's pn. 
„Szukamy hasła tygodnia". 
Nagrodę - w postaci 14-dni<>­
wegQ bezpłatnego skierowa­
nia na wczasy - wylosowa­
ła p. Jadwiga Król z t.odzi 
(Gandhiego 9). Gratułujemy i 
iyczymy milego wypoczynk"\J. 

Przy.pom:ilnamy naszym Czy 
telni!kom, że w bieżącym ty­
godniu · po raz ostatni ukry­
jemy w „Dzienniku0 haslo 
tygodnia. i na, tym kończymy 
n?>SZ letni konku's. Nagrodę 
stanowi dziewiąte z kolei 
bezpłatne skierowanie DA H· 
liniowe wczasy. Będziemy je 
losować w sobotę - 13 sier-p • 
nia. 

Jak spedzim9 niedziele? 
~ ośrodka. wypoczynku 

§'w:iątecznego w Parku im. 
Mickiewicza na Juliamowie za 
prasz.a ZMS. Od godz. 16 do 
l!l odbędzie się tu quiz 

„Lódź, jaką znam". WY'5'14-
pią =tyści Teatru im. Ja­
racza oraz zespół big- beatq­
wy z Lódzltich Zakładów Re­
montowo-Montaiżowych. 

o godz. 16 w mu9'Lli kon­
certowej Pairku im. Ponia­
towskiego i o 18 w Parku 
1 Maja rozpoczną się spot­
kania z pol~ką pios~ą. 

Uczestnicy będą uczyć sie 
pi<l6enki. w rytmie chaa:<lesto- . 
na „Proszę pisać, barozo I 
tęsknię" pióra J . Gwoździ;: 
z muzyką K. Barwy. 

Amatorom dalt>eych wycie­

czek proponujemy wybranie 
się do Tomaszowa Ma!ll<JWiec­
kiego i Spały. ZMS wyzna­
cza· spotkanie w Tomas:rowie 
na przystani sportów wod­
r.ych przy ul. Sciegiennego, a 
w Spale na przystani koło 

mOEitJU. 

Na zaikończen:te mila wia• 
dOIDQŚć dla dzieci.. Po kr&-• 
k.iej przet'!Wie - przed po­
czą1llciem roku szkolnego 
ogłosimy w ,,Dz.ienniku" no-­
wy długofalowy konkurs z 
Ile-mymi nagrodami. Radzimy 
wi~ UJWażnie czytać gazetę. 

(MU 

- M4mll pec'łtia'! Wr6cila 
z W'C:Z4SÓW J 6zka żcma/ 

~-----------~-~~-------~~~---------~~--~ - ul. curie-Skłodowskiej 
15 - z dZielinicy Górna WAŻNE TELEFONY 

KANDYDACI NA 
MILIONEROW "• 

„.szturmow.aili w ubiegłą 

;obotę punkty Toto-Lotka na 
wet po g.od.z. 20. Wielu z 
ni.eh - zbyt spóźnionych -
·odchodziro :ziawi~dztlO\llYch, 

mteli pl'7JeC!i€'ż wypisane nu­

mery na pewitiaka. W Łęn 
sposób, Lódź straciła pr-zy-

zaocznych, m.iejsca są, a.le mo 
g>! dostać sit: na nie wyląc7-
nie te osoby, które ma.ją jn7. 
zdany egzamin na wyższa 

uczelnię 'i legitymują sit: wy 

ma.ganym stażem pracy zgoo­
nym z kierunkiem studiów. 

Praktycznie rzecz biorąr. , 

niewielkie są jednak S7J3nse. 
aby miejsca te zapełniły sie. 
gdy:!; kto zdał egzamin 11a 
wyższą ttczelnit: dla pracuj;\-

pogot. Ratunkowe 09 ei~~ · 7~'f!J'YI"" oraz z rejOl!lOWYCh po-

w zwciązku z urlopem na- Pogot. MO 07 400-00 500-00 I ~'dz1,'e, „ I( 1radnl „K" p~zy u!. 

sze"'I> prawnika, porady Kom. MO m . Łodzi 292-lZ 1 Ma.ja 52 1 M. Fornal-

„ 34 ~0 ski ej :f1. 

prawne w redakcji „D-z.ien- rogot. Energetyczne 2 •• „ Cllir••• ... • Południe -

, · Straz Pożarna 08 _„_ 
nika. Lodzklego" zawiesza- Inform. telefoniczna 03 Szpital lm. Pirogowa. ul. 

my okresowo z dniem Informacja PKS 265•9s rArRY LETNIE - SOJUSZ (Płatowc~a Gl Wólczańska 195. 

8 · sierpnia br., tj. od ponie- informacja PKP 581 .11 „ Nie przysyłaj mi kwia ,.Nie~grabtle słoruątko" Cbirorgia P6łnoe 

, cych. zostal przyjęty. ~iesti!· 

ty, na Politechnlce Lółl7.kfo.1 

kilkaset zgtoszonyc!b osób . w 
ogóle nre staint:lo do egzami-

działku. . ~ Pog<>t. oświetl. ulic 220-39 tów" (USA) g , 211.15 prq~·r. s~ładain~, g. 13.30 Szpital im. Biegańskiego, 

o ~nowieniu pO'rad l>O"' pogotowie PZMot. 533-l•S lkino czynne tylko w „Miecz 1 waga (pana- ul. Kn!aziewtcza 1~ 
dr,i pogodne) rama) od la.t 16 <fr.) Laryngologih: s'ZP. fm. 

wiadontiniy naszych Oz;ytet~ . ,; TEATRY 8.8. jaik wyżej godz. 14.30;, 17, 19.:ir, Barlicki.ego, uL ~Ql)ciń• 

ników. nieczynne , ADRIA CPlo t r kowSka 15.l) 8·8• „San>S<>n od la.t 4 skiego. 22. · 

ajmn.iej kilim milionerów. nów. (Kasl ------------- P<>żegnanle z tytułem (panorom.a, pol.) godz. Okuhstyka: SZpltal Im. 

----------- ---------------- -----·---------- - - MUZEA „Skłóceni z tyciem" 1'7, 19.30 Jonschera. ul. Millono-

WllllRIDllDDDllllllRlllllllllllllDllDlllllllUlllllllllllllllHlllllRllllllRllllllllllllllHIUlllllllDlllllllllllllllRllll
llllllllllllllllllDlllllllllllllHIHł od lat 18 (USA) godz. STOKI (Zbocze) "Bajki" wa }'4. • • 

MUZEUM HISTORU RU- l5. 17.30. 20 prowr. skł. g. 15 „Mam ,chi.r~gJ~ 1 larYngolo­
Szp. int • 

ul. Spor-

Rarl. i o • 

' NilEllZIELA, '1 SIERP.NXA 

PROGRAM I 

Ił.OO D'Zie0nik. 8.15 W. A. Mo­

czoiry m'UZ. 2:.'!.zo ,,Mewdie gwiezd 
nej nocy". 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA. 

zart - Ma;rsz D-<iur K. 'Y· 215. 8.55 Rrogram dn.ia (W). 9.00 z 

4, Pomost prze S.:l!J Przekroj muz. tr,.godma. 9.oo cyklu: „Moskiewski Kreml wczo 

9. Ryś stepowy. ll Wiad. 9.05 ,,Fala 56 ; 9·15 Rad.: raj i d~iś": „Arsenał na Krem­

. Orzeszkowej, 1: Mag. w,?jsk. rn.oo "WC:ka.cie na'i, :u" (Maskwa{Kat.). 9.4-0 z cy-

14. Hazardowa g:-; tnorzem - fragm. ksiązg:i. 10.20j klu: „w świecie sztuki" - . .Mu 

~5. Pierwiastek pre W rytmie_ walca 1 polki. 10.40 zeum Archangielskie" (Mo&kwd/ 

12Y· 16. System r:a Koncert zyczeń. l.1.40 „Ja.k w~- Kat.). 10.10 PrzeI'Wa. 13.30 Pro­

jny. 17. Kolejow. dra uratowała honor pamiętn..i- gram dnia (W). 1a.35 „Jed-z.i.emy 

Nie wtajemniczon) ~arza" fel. 12.05 Wtad. 12.10 Fe· na łów" (Poznań). 14.00 „Opera 

skoczny tainiec. 2J lt~ton z c;y"klu: „Plamy na ma- &i.n Carlo w Neapolu" - film 

:y. 2.'l. szynka w P' pie". 12.20 Rad. plo-senka ~ie.3 • z serii .,Największe Teatry Ope 

Dawniej warown! ,2.so ~ag. ~ies. ,,Kult~ra piln ie rowe $wiata" (W). 14.30 „w zie 

1owy. 2:1. urzędowa poszu-~;vana . 13.20 Spiewa „Ma !onym obiektywie" - program 

? koncenMacyj;nycll zowsz<: · 13.35 Przeg!ąd prasy li- Re?: . Wiejskiej (Poznań) . 14.55 

tyzmie świat pośrel terackie,J. 13.45 Rad1ast~cJa bar.~ „P10rk1em 1 węglem" _ pro.gram 

duchowym a fizyc' c erska. 14.30 „W Jezu~ranach pt. „Ploty" (KrakóW). is.20 Te­

widacja. 35. Regiol Odc. pow. 15.00 Popoludme z mu atrzyk dla Przedszkolaków: ,.Je 

wacji. 37. Opra.wca zyką. 16.00 Wia?· Ul.~ Tyg. prze dziemy ~ piosenką" (W). 15.50 

:a ubitej zwierzyny gląd wydarzen m1ędzynarodo- •• Swiat, obyczaje, polityka" (W). 

óźdź. 41. RozsądeY Wych. 17.20. Muz.· tan. 18;?5 Ryt- 16.10 „Chopin 1965" (W). 17.W 

3. znaczenie, UIZlla '.11Y południa .. 18-45 „sum opow . .• Uci!!oezka" - z cyklu: „Ludzie 

a.rm kana.rków. 41 •9.oo Kaibarec>k reklamowy. 19.15 1 zdarzenia" (W). 17.25 .,Osta.tni 

• 'fi. Miasto w del rezerwa na re.p. . z rozgrywek lot" - film fa.b. pro<!. radz. od 

1. Pierw. che'1l 
2. Sytuacja w sza 

qastępca „swiętego" 

1cja wybuchowa. 6 
a opium. 1. Sędzi• 

)Rzymie. 8. Park3 
rinał.a ndć życia. 9 
orzeniamt. 10. Ga: 
11. Lekka, odkryt: 

Ił. Sprowadza zagra· 
:tystów. 19. Fotogra 
>Wa. 21. Podnośni!' 

24. Hazardowa gri 
26. Wyrób cukiernt 
:acka ze złota lul 
hostię. 30. WLrniJi 
·na Sumatrze. 31 

'<>dniaków. 34, Te'!' 
µry psów. 36. Wó 
19. Węgiel, ko.ks. 41 
Towarzystwa Filare 

jarzy się z n iże ro 
„SKA" 

igowych orae wymkl najc1e.kaw lat 12 (Poznań): 19.00 „Chclal­

sz~ch Imprez sport. 20.00 „Ty- bym się ogolić" - telewizyj:ia 

dztęń w kra.ju 1 na świecie". nowela filmowa prod. oo•!. (W>. 

2
1

_0.26 Wia.d. sport. 20.30 Wieczór 19.20 Dobranoc (W). 19.:io Dzlen-

1t~ rac!to-muz. Zł.OO Spiewa z~· nil< (W). ~o.oo „Słownik wyra­

spo1 wo.kalny „LeS Missiles". zów obcych" (W). 20.20 „Klub 

21.14 Ra-dio.ka.baret. 22.14 Tańczy- Kawalerów" _ film fab. prod. 

rnł'· 23.00 II wyd. dziennika. 23 10 po!. (W). 21.45 St>iewają siostry 

Wtad. sport. 23.15 Nowości pro- Panas (Kat .). 22.05 Niedziela spor 

gramu JII. 24.00 Wlad. 0.05 Pro- towa (W-wa, Kraków, Poznań) . 

gra m nocny z Roctgł. P-B w K-ra 
kowie. 

PROGRIAM !li 

PONłEDZJ AŁ'EK, 8 SIERPNIA 

PROGRAM 1 

8.00 ,,Moskwa z met. i piosell.- 8.00 Dzien\lik. 8.18 Muzyika. 

--
pierwszy na antenie". 22.28 „A 
mogla być" - opow. 22 .48 Pra­
ska grupa jazzu tradycyjnego. 
23.00 II wyd. dziennika. 23. !O 
Wiad. sporto·we (komunikat Po·I. 
zw. Motorowego). 23 .15 Z muzy· 
ki angielskiej . 24 .00 Wiad. 
o.!>5-2.55 Program nocny z Rozgl. 
PR w Gdańsku. 2.5'5 Wia<1, 

PROGRAM Jl 

8.30 Wlad. a.3~ KDl!lcet"t r<YLryw 
kawy. 9.30 .,W Jezioranach" odc. 
wiejs·kicj pow. rad. 10.00 Wlad. 
10.05 Muzyka slowlańska - ko.n· 
cert popularny. 10.50 „Pa.n Wol'J· 
dyjowski" odc. pow. H. Sienkie­
wicza. 11.10 Porady pralttyczne 
dla kobiet . 11.20 Koncert estrado 
wy. 12.06 Z kraju i ze świata. 

12.25 20 milll z ork. F . Chacks­
fielda . lG!.45 •. Reflektorem p'.l 
świecie". l\l .10 (Ł) Wiad. spo"­
towe. 13.20 (Ł) „Melodia, rytm i 
piosenka" aud. 13.45 (Ł) „Tru~­

ny egzami.n" rep. 13.55 (Ł) „Nau 
ka - praktyce". 14.00 Muz. op"­
rowa. 14.35 „Fala 56". 14.45 Dla 
młodzieży szkolnej „srebrne pan 
tafelki" . słuch. 15.15 Orkiestry 
rozr . 15.30 Dla dzieci słuch. „Far 
furkowa bajka". 16.00 W!ad. 16.05 
Publicystyka mlędzynarodow.'1 . 

16.15 Sylwetka kompozyto·ra -
„Palestrind". 17.01 Akt, lodzkl<" 
17.15 (Ł) „Ta·kie buty" rep. 17.30 
(Ł) z cyklu: „Małe zeospoly tu ­
strumentalne - gra I ~plewi ze 
spół „Czerwone Gitary". 1'7.45 
(Ł) zespoły amatorskie przeri 
mikrofonem - chór zw. Nauczy 
cielstw" ".'Qlskiego w Łoozl 18.no 
\Ł) Kalejdoskop polskich pias~ 

nek. 18.20 (Ł) ,,Drobnoustroje · -· 
swiat bogaty". 18.45 „Mój dotr~ 

- moje o.sioo.!e". 19.00 Wia.ł'. 
19.05 Muzyka I akt. 19.30 Kon­
cert ze studia Rad. w Katowi­
cacb. 20.07 „Tabu" - fragment. 
22.20 DoJtończenie kcmcertu. 21.00 
z kraju I ze świata. 21.27 Sport. 
21.40 Gra katowicki zespól tane­
c~y ,,Metrum". 22.00 Koncert 
chóru Rozgl. PR we Wrocła-

wiu. 22 .20 Rozmowy o wy-
chowaniu. 22.30 Gra trio Peter<o­
na. 22.45 „Zaczarowany koncert". 
23.05 Muzyka taneczna. 23 .50 
Wiadomości 

ką słuch. polskim" . 8.30 W.iad. 8.44 ,,Studzianki" fel. 9.00 Ola 

t,35 „Radioproblemy", 8.50 (l':.) dzieci „za.bawy - zawody -

l<oncert życzeń. 9.55 (Ł) Program wyprawy - przygody" aud. wa­

tyg_ 10.10 (l':.) Aud. literacka. kacyjna. 9.20 Soliści z orkiest.rą. 

l0.3o (L) Fragmenty z opery „Cy 10.00 „śladami Kolberga" - ga­

ganeria" Pucciniego. IL.OO (Ł) wędy góralskie. 10.20 Rytm t pio 

„Dzie wczyna i stryjna Agat.a" - senka. LI.OC PolSkie mel. lu.1. 

ln<>ntaż literacki.. 11.30 (l':.) Kon- 11.20 Kwartet fortepianowy 

Cert Ork. ŁRPR. 12.% Wia.d. 12.10 cl-moll op. 8. 12.05 Wi:ad. 12.10 

Warszawski Tyg. Dźwiękowy. Kwadrans piosenek, 12.25 Rolnl-

12.35 Poranek symfoniczny z czy kwadrans. 12.40 „Więcej, le­

nagrań Ork. PR w Krakowie. piej, taniej". 13.00 Z muzyki kia 

13,45 Japońskie mel. rouywk. sycznej. a.oo „Upadek ' kliki·' 

14.00 „Studnia" opow. 14.30 Gra aud. 1'4.15 Koncert muzyki rozr. 

zespół ;,studio M-2". 15.00 Dla z udziałem solistów. 15.00 Wiad. 

dzieci słuch. pt. „o Jasiu, któ- 15.05 z tycia zw. Radz. 15.25 co 

ry ni~ chc!ał być królem", 15.15 nam przynosi miesięcznik •. Sple . 

•. Niedzielne rendez vous". 16.00 warny i tańczymy". 15.30 Ube?- TELEWIZJA 

(ł.) „Kc.ntrasty" aud. 16.20 (l':.) p ieczenia dobrowolne - skrzyn- 17.50 Program dnia (W) , 1'7.55 

Muzyka roczrywk. 16.30 Koncert ka PZU. 16.00 „Popołudnie 7. Dziennik (W). 18.00 Film dla dzi~ 

chopinowski 17.oo Wiad. 17.05 mlodc><\cią". 17.55 Wiad. 18.00 Kon •ci z serii: ,,Opowieścl znad rze­

Fe!. na tematy międzynarodowe. cert rozr, 18.43 „Kwadrans z dę- ki" pt. „Powrót" - crz. II (Wl. 

l7.15 Fra.nz Suppe: „10 cór na dykacją". 18.58 za,pnwiedż progr. 18.15 „Dwaj rywale" - film pro 

\Vy.cjanlu" - operetka w 1 alt- „Popołu<lnie z młooo.ścią" na dukcyi ang. (W) . Ul .30 Kino . Krót 

~le. 18.26 Muz. taneczna. 19 oo dzień następny. 19.00 „z księga~- kich Filmów (W). 18.55 „Jeleń 

a<1iowy Teatr sensacji: „Na.rz~I skiej lady". 1'!1.10 "Ze wsi I o I ka.rpacki" - fiLm prod. rum. 

ClO<ny panny Mary" - słuch. wsi". 19.30 o problema~h (W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 

~g A. conan-DOyle'a. 20.06 Or- ZBoWiD. 19.45 Muz. rozr. 20.noj Dziennik (W) . 20.05 III Telewizyj 

1";'Stra rozrywk. 20.30 (Ł) „N'1 Dziennik. 2-0.26 w1a4. sportowe. ny Festiwa, Teatrów Dramatycz 

~:Skach i bieżniach". 21.00 Dzi2n 20.30 .. Zes.pcł Dziewląlka". 21.0!; nych „Fizycy" - komedia Fried 

""'· Zl.22 Muz. taneczna . 22.00 Muzyka ba'letowo-cyrkowa . %1.25 richa Dilrrenmatta (W). Ok. 22.30 

~g6lnopol. wiad. spol't. 22.'M (Ł) „Spokojne J:yt'le wachmistrza ur- „Eur.eka" - magazyn pop.-nauko 

· ~ ~ 22.:ę ~ \lllli<e· ~ia<ka'~ rep. - 31.5& , . ...:ąo.. -~ wy, (w.). ·Ok. %3.00 Dziennik (\V)., 

CHU REWOLUCYJNE- 8.8. jaik wyżej 20 lat" od lat 16 (radz.) g,a dzi.ec1~ca : 

GO (Gdańska 13) nie- CZAJKA (Kochan6wek godz. 16, 19. 8.8. „Mam Kon.o.pruek1ej, 

czynne; 8.8. czyinne _ Pionowa 4) zaw- 20 lat" g. 16, w na 'Jf>/JiJ • • 

godz. 8-15 (tylko dh sze w niedzielę" "c.pol.) STUDIO (Lumumby 7/9) Ch1rurg~a szczękowo-

wyc1ec-zek) od lat 11 od 17 19 . •-d· twa.rzowa. Szp. im. Bar-

MUZEUM ARCHEOLOGI· · g z. . ' "~ tY zostaniesz ,,.. ia lickiego, ul. Kopcińskie-

- CZNE i ETNOGRAFt- 8•8• nieczynne mnem" od lat 7 .~po!.) go 22. 

CZNE (Pl Wolności ' 4) HALKA (Krawiecka 3f'>) godz. 15 „General 0 ? ToksYkologia: :nn.stytut 

czy<nne g~z. 11-17. • „Król zimy" pro- lat ~ (USA) godz. 1'7.l~; Medycy.ny Pracy, ul. Te-

8 8 nieczyn~e · gram składany g. 12 19.30, 8,8, „Genera resy a. 

MliŻEUM HlSTORil WŁO „Dwaj muszkieter~wie" g<Xlz. 17.15, 19.30 

IOENNICTWA (Piotr- od lat 16 (czeski) g: ~WIT (Bałucki Rynek !;j 8'.S. 

kawska 282) . Wystawa 16, 18,_ 20 ; ~·~ „nwaJ „Poszukiwacze skar· . • 

,,Włókiennictwo wczo- muszk1etcrow•e godz. bów" progx-. skł. g. 14.45 " Chirurgia Południe -

raj i dziś", „Tkanina 16, 18, 2() "Na tropach zbrodni" _zpita~ lm. Jonschera, 

pol s.ka" czynna od g. ł:.I>K (Traugutta nr Ull (panorama) od lat 14, ul. Millono·wa 14, 

11-16; 8.8. nieczynne „czerwona pustynia" (radz.) godz. 15.45, 18, Chirurgia POmoc 

(wł.) od lat 18 godz. 20.15; 8.8. „Krypoonim Szp. Im. Barllckle&o, ul. 

WYSTAWY 15, 17.15, 19.~5; 8.8. Nektar" (patt10rama) od Kcpcińskłe.go 22, 

„Dwaj z Teksa_;;u" od lat 14 (poi.) godz. 16, Laryngologia: S<i:p. lm. 

SALON SZTUKI WSPOŁ kH 11 (pan., USA) g , 18, 20 Pirogowa ul. Wólczań-

CZESNEJ (Piotrkowska 14.30, 1'7.15, 20 TATRY (Sienkiewicza łO) ~ka 195. • . 

88) nieczynny f t f ' MŁODA GWARDIA (Zie- Program dla dzieci Okulistyka: Stzpitał Im. 

8.8. Wystawa o ogra ' loma 2'! „~kle,P, przy ,.Wyprawa odwatnych", Jonschera, ul. Miliono-

c2ina mii::d~yn ro<lowej główneJ ~llcy od lat „Kangurek'', „Dwa wa 14. 

~~Yl. „Magnum", g. 16 (czeski) godz. 15, ptaszki", ,,Start". Chirurgia i taryngolo-

O~RODEK PROPAGAN· 17·311• 20 , Trzy po trzy"• „cho gia dziecięca: Szp. im. 

DY SZTUKJ (Par-k Sfen 8•8• jaik wytej dzi lis koło drogi'' Kono.pnickiej, ul, s,por-

aiewlcza). Ogólne>pol· l\fUZA (Pa b ianicka l'l'3l (po!.) godz. 10, · u., llZ, na 36/50. 

ska wystawa· fotograf!- ,.Bajki" progc. ski . g. 15 13, 14, 15, 16, 1'7 - Chirargla szczęk'Owo­

ki ma·rynistycznej czyn „zagubione kroki" (pa „Sobótki" od lat H twarzowa: SZp. lm. Bar­

n.a godz. 10-18; s.8. nie norama) od lat 18 (fr.) (po!.) godz. 18, 20; 8.8. li<".klego, ul. Kopcl6skl.,_ 

czynna godz. 16, 1~ , 20 . Program krótkometra; go 22. 

DOM TECHNIKA (Pl 8.8. „zagubione krok1" żowy: „Tam, gdzie kon Tok k 1 ..... I Cen-
ac g . 16, 18, 20 . czy się Odra", „zam- · sy 0 o„-: 

Komuny Parysk~J S). POLESIE (Fornalskiej 'S'n brów" Ziemia Wiei· tra·lnY Szpital Kliniczny 

nieczynny; „Pięciu mężów pani kopol~ka:; godz. lO-lG WAM, Żeromskiego 113. 

8.8. „Wyst~wa osiąginię~ I.izy" (pan ., USA) od non stop. !'!ogram Nocna .P~OC. lekar-

przemyslu czyn.n.a g. lat 16, godz. 15, 17, 19 dla dzieci godz. 16, 17 ska, ul. S1enkiew1cza 137, 

10-18. 8.8• ja/k wyżej g . 17, 19 „Sobótki" godz. l 8, 20 tJ>l. _444-44 przyj.r_nuje zgło 

ZOO (ul. Konsta:ntynow- PIONIER (Franciszkańs'ka s2en1a telefomczne na 

ska 6/10) czynne w ~· • :m „Koziołki na wie- wizyty domowe lekarzy 

9-20 (kasa czynna do fy" pr-o.g·r. skł. gQdz. DYŻURY APTEK ;v godz. 1_9-5. W ambu-

godz. 1.9) . 14 Złoto Alaski" od ,aJtox-mm mtemistycznym 

PALMIARNIA o·twa.I'ta w lat l6 (panorama, USA) Główna 50, Wlęokow- Pr:zyjmowanl są na 

godz .. 16- 18· goez. 15. 17.30. 20 sklego 21, Plotrkowsk.2 miejscu chorzy_ z nagły· 

8.8. niec.zynna 8.8. „Złoto Alaski" g. 225, zg!erSka 146, Plac m1 zachoro.wamaml inter 

KINA 
15 17 30 20 wolnooci 2 Dąbrowskie- niS'tycznym1 w godz. 

t • • ' • 16-7 

?OKOJ (Kazimierza 6) go 24-b. No~na pomoc pielęg-

POI.ONIA - „J,ekarstwo ,.P- Maluśkiewicz" 8.s. niarska, Al. Kościuszki 

na miłość" od lat 14 progr. składa.ny g. 1;, 4P, tel. 324-09 przyjmuje 

(poi.) godz. 10, 12.~0. „PrzYbY<;ie 'ytanów z.gto-zenia telefoniczne 

15. 17.30, 20 od lat H (wł.- franc .) Pl. Ko;kielny 8, Piobt'- na ~biegi do domu w 

8.8. ja<k wyżej god2. 15.45, 18. 20.15 kc-wska 67, Piotrkowska rrC<Jz · l9-4 

WISI.A - „Pieski ~wiat 8.8. „Potem nastąpi ci 307, Obr. Stalingrad.u ~5, 0 
• ' 

- Mondo cane" od lat sz.a" (panorama) od la·t .vmii Czerwonej 8, Pl. Swiąteczna pomoe le· 

16 (wł.) ZQdz. IS. 17.30, 14 ('POI,.) go<n.. :W, 111, PO<koju 3. knrska: Dzielnica Sród-

20 20 mieście' - Piotrkowska 

8.8. jaik Wyżej REKORD CRzgowska 2) D'YZURY SZPITALI t<.>i, tel. 271-80. Bałuty -

WOLNOSC - „Samot'lly ,Nadzy wśród wilków" z. Paca.nO<WSkiej, 2, tel. 

Jeidziec" (panorama) (panorama) od Lat 16 Szpital im, H. Wolf - 54!-Sll. Górna - Leczni­

od lat 16 (USA) godz. (NRD> !?odZ. 15, 17.30, ul. Łagiewnicka 34/36 - ooa 2/4, tel. 440-62. Po-

16. 1.8, 20 20; 8.8. jaik wyźej przy~muje rodzące i cho lesie - Al. 1 Maja 42, 

8:8. J&k wyżej ROMA !Rzgowska Bł) re ginekologicznie 2 tel. 303-85, Widzew -

WŁOKNIARZ - „M;arki- Program dla dzieci - d.zie<lnicy Bałuty oraz z Szpitalna 6. tel. 271-S3. 

za Ani;elika" (panora- „Ala ma kota", „o Rej<>noWej ·Poradni „K" Zgłoszenia telefon!~ 

ma) od lat 16 (franc J Janku, c.o psom szył przy ul. Zbocze 18 ł Wy r.a wizyty domowe pi'zyJ 

g . IO: 12.30. 15. 17.30, 2C buty", . „Maszyna„ so.kiej · 1!2 i z r,ejonoiwych mowane są od godz. 10 

~ .8. Jaik wyżej „zwa:rnowa.ne przygo. poradllli „K" przy ul. de 15. Wizyty ambulato­

ZACHĘTA - „Wehikuł dy", „Skarb Czarne- Kasprza.ka 2'l i Srebrzyń ryjne I domowe zała· 

czasu" od la.t 14 (USA) go Jacka" godz. 10, skiej 75, szpital im. '1r twiane są w godz. 10--17. 

g 10. 12.30 15: 17.30, 2() H, 12, 13, " 14, 15, H. Jordana - ul. Przy- Gabinety zabiegowe 

8.8. ja>k wyżej „Galapagos" oa· lat li rodnU:z.a 7/9 - z dzielni świątecznej pomocy ple-

STVLOWY LETNlft (NRF) g. 16 ,,Jeden cy Sródmie.ście o raiz z lęgniarskiej czynne w 

„z piekła do Teksa- dzień szczęścia" (pa1110- Rejcmowej Poradni „K" •VYżej wymienionych pun 

•U" (panorama, USl\J rama) od lat 16 (radz.) ,przy ul. Szpitalnej 6 i z ktach wykonują zabiegi 

gocz. 20 (kino czyn- fodz. Ili, 20, 8.8. „Gala Rej0111-0wej P<>radni „K" oie-lęgnlarskle w godz. 

ne tylko w dni pogod pagos" godz. 10, 12, przy ul. Gdańskiej 29. B-18. zgłoszenia na za-

ne) 14, 16, „Jeden dzień I Klinika Poł.-Gin, AM biegi . domowe przyjmo-

ll.&. ~ -~ . szł:'l;ęścia" ' godz. 16, 20 im. Curie-Skłodowskiej wa.ne są w godz. 8-17. 

DZIEN,N:IK- LODZKI- Im'- 18;....(6114) 5 
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Kalendarzyk 
rozgrywek III ligi
Terminarz spotkań mistrzow­

skich rundy jesiennej i dla dru 
żyn w H i iidze został ustalony. 
Rozgrywki rozpoczną się 21 sier 
pnia, a zakończą 30 październi­
ka br.

W skład III  ligi wchodzi 14 
zespołów, z czego G łódzkich, 
a 8 z terenu województwa. Be 
niaminkami H i ligi są: Stal 
kutnowska, Skra z Bełchatowa 
Polonia (piotrków), drużyna 

MKS Hala Sportowa i Orkan.

Podajemy szczegółowy plan 
rozgrywek:

21. VIII. PTC — Hala Sporto­
wa, Start I i  — Skra (Bełch.), 
Czarni (K) — Orkan, Concordia
— Polonia. Widzew — Stal (K;, 
Orzeł — Warta i  ChKS — Po­
goń.

28.VIII. Hala Sportowa — ChKS, 
Warta — Pogoń, Stal (K) — 
Orzeł, Polonia — Widzew, Or­
kan — Concordia, Skra (B) — 
Czarni (K) i PTC — Start II.

I V  \\
4.IX. start I I  — Hala Sporto­

wa, Concordia — Skra, Widzew
— Orkan, Orzeł — Polonia, Po­
gaśli — Stal (K) i  ChKS — „Wa.- 
ta.

».IX. Czarni CK) — PTC.
L L
1L1X. Hala Sportowa — War­

ta. stal — ChKS, Polonia — Po­
goń, Orkan — Orzeł, Skra 
Widzew, PTC — Concordia, Start 
Ł iy / ^ C ^ r n l  (K).

J5.IX. Czami CK) — Hala Spor­
towa, Concordia —. Start II, Wi- 
d*rw — PTC, Orzeł — Skra, Po­
goń — Orkan, ChKS — Polonia 
i  Warta -  Stal CK).

H a l a  S p o r t o w a  — Stal 
(K), P o l o n i a  — W a r t a ,  O r k a n  — 
ChKS, S k r a  — P o g o ń ,  P T C  — 
Orzeł, S t a r t  U  — W i d z e w  1 C z a r  

n i  CK) — C o n c o r d i a .

25.IX. .Concordia — Hala Spor 
towa, Widzew — Czarni CK), 
Orzeł _  start II, Warta — Or­
kan, Pogoń — PTC, ChKS — 
Skra i  stal. (K) — Polonia.

29.IX. Hala Sportowa — Po­
lonia, Orkan — Stal CK), Ski a
— warta, PTC — ChKS, Start 
II  — Pogoń, Czarni CK) — Orzeł 
i Concordia — widzew.

2.X. Widzew — Hala Sporto­
wa, Orzeł — Concordia. Pogoń
— Czarni CK), ChKS — Start II, 
Warta — PTC, Stal <K) — Skra 
i Polonia — Orkan.

9.X. Hala sportowa — Orkan, 
Skra — Polonia, PT.C — Stal 
(K), Start I i  — Warta, Czarni 
CK) — ChKS, Concordia —... Po­
goń i' Widzew -- Orzeł.

16.X. Orzeł — Hala Sportowa, 
Pogoń — Widzew, ChKS — Cen 
cordia. Warta — Czami CK', 
Stal (K) — Start n . Polonia — 
PTC i Orkan — Skra.

23.X. Hala Sportowa — Sfkra, 
PTC — Orkan, Start II — Po­
lonia, Czami (K) — Stal CK), 
Concordia — Warta, Widzew — 
ChKS i Orzeł — Pogoń.

30.X. Pogoń — Hala Sportowa, 
ChKS — Orzeł, warta — Wi­
dzew, Stal CK) — Concordia, 
Polonia — Czarni CK), Orkan — 
Start i i  i Skra — PTC.

Zasadniczo spotkania wyzna­
czono na dni niedzielne. Wyją­
tek stanowią terminy 8. 15 i ?!> 
września, przypadające na czwart 
ki.

Ostatnio bawili w Warszawie przedstawiciele komitetu orga­
nizacyjnego XXI Wyścigu Kolarskiego o puchar przechodni 
redakcji „Dziennika Łódzkieg o“ i Gwardii. Delegacja «  
składzie: kpt. R. Łomnicki, St. Golański i red. J. Nieciecki 
przeprowadziła w Polskim Zw lązku Kolarskim rozmowy z pre­
zesem PZKol. red. WŁ Gołęb iowskim i wiceprezesem J. Tro- 
paczyńskim.

Ustalono, że wyścig „Dzien­
nika Łódzkiego" i  Gwardii od­
będzie się na autostradzie war­

szawskiej między ulicam i 
Wojska Polskiego a Nowotki 
11 września. Przed tym wyś-

T r z e b a  w y k o r z y s t a ć  w i e l k g  s z a n s ę

Juniorzy Łodzi przed trudnym egzaminem
Wyróżnieniem dla lódzk iego futbolu jest powierzenie 

mu organizacji finałowych rozgrywek o mistrzostwo Polski 
juniorów. Odbędą się one W dniach 10—14 sierpnia br.

Do walki o zaszczytny tytuł
zakwalifikowały się drużyny; 
Cracovii, Zrywu z Chorzowa, 
Gwardii warszawskiej oraz łódz­
ki zespół MKS Hala Sportowa.
Tej ostatniej należy poświęcić 
kilka słów.

MKS Hala Sportowa, to zespół 
eksperymentalny. Składa się on 
z na1 zdolniejszych juniorów okrę 
gu łódzkiego i jest traktowany 
jako kadirowy. Powstał on sze­
reg miesięcy temu i był podda­
ny specjalnemu szkoleniu, jakie­
go kluby nie były w stanie za­
pewnie młodym piłkarzom. Ambi­
cją chłopców i ich trenerów 
jest zdobycie tytułu mistrzow­
skiego.

Plany te nie są krojone na 
wyrost. Drużyna MKS Hala 
Sportowa uczestniczyła bowiem 
w rozgrywkach łódzkiej ligi ju­
niorów, nie znajdując w niej 
przeciwników równych sobie.

Zdaniem opiekunów drużyna 
ta może sięgnąć po najwyższy 
laur; o ile w niełatwych bądź

co bądź rozgrywkach finałowych 
zagra tak, jak przeciw ligowcom. 
Oczekująca ich próba w turnie­
ju finałowym będzie jednocześ­
nie sprawdzianem, czy stosowa­
ne przez władze okręgowe do­
szkalanie młbdego utalentowane­
go narybku piłkarsikiego jest 
koncepcją słuszną.

Z  zespołu tego powołano do 
kadry narodowej pięciu zawod­
ników. co niewątpliwie ma swo­
ją wymowę. Warto poznać tych 
chłopców. Wystąpią oni w tur­
nieju finałowym w następują­
cym składzie: Dębiński, kubań­
ski, Gorzkiewicz, Kasprowski, 
Jańczak, Walczak, Maciaszek, Na 
białek, Milczarek, Ulatowski, 
Turkiewicz, GaipióskL

Wszystkie mecze odbędą się 
na stadionie Włókniarza. Loso­
wanie spotkań odbędzie się w 
dniu rozpoczęcia turnieju. Po­
nieważ każda drużyna zmierzy 
się z każdą — mecze odbędą się 
10, *2 i 14 bm. Rm.

cigiem na tarze w  Helenowie 
odbędą się długodystansowe 
mistrzostwa PolskL

PZKol. zobowiązał się zapew 
nić start niemal wszystkich 
najlepszych naszych kolarzy z 
Zielińskim, Magierą i Keglem 
na czele.

Trener kolarzy Społem Teo­
fil Salyga zapewnił również 
start wszystkich swoich na j­
lepszych zawodników z Kudrą, 
Borysewiczem i obrońcą pu­
charu Miziotkiem na czele.

Przed wyścigiem głównym* 
który rozegrany zostanie o go­
dzinie 11.30, odbędą się jesz­
cze dwa wyścigi. Kolarze 
I I I  licencji startować będą ea 
dystansie 40 km, a niestowarzy 
szeni na dystansie 20 km. Po­
czątek wyścigu dla niestowarzy 
szonych wyznaczono na  godzi­
nę 9 rano.

Od ju tra  przyjmować będzie­
my zgłoszenia do wszystkich 
trzech wyścigów. Wpisowe do 
wyścigu dla ni es towarzyszo- 
nych wynosi 10 zJ. Obowiązuje 
zaświadczenie lekarskie o sta­
nie zdrowia. Zgłaszać się nale­
ży w  sekretariacie Dziennika 
Łódzkiego**, Łódź, ul. Piotrkow 
ska 96, telefon 208-95. (n)

OD DZIŚ PftZYDMUDEMY 
KŁOSZENIA PO WŚtm 
0 PUCHAR .D2IENNIKA 
ŁÓDZKI E60" I GWARDII

— Jeśli ten wasz puchar 
dostaje osoba, która się pierw 
sza zgłosi do wyścigu, to się 
zgłaszam!

Dwa mecze ligowe
D z i ś  w  W a r s z a w i e

L e g i a  —  Ł K S

Wczoraj rozegrane zostały 
dwa mecze piłkarskie o m i­
strzostwo I  ligi.

GKS zremisował z W isłą 0:0

Polania przegrała z Ruchem 
0:2.

Derby Śląska nie obudziły 
zbyt -wielkiego zainteresowa­
nia. Na trybunach zebrało się 
zaledwie 6 tysięcy widzów. 
Bramki dla Ruchu zdobyli: 
Piechmiczak i  Faber.

W  Częstochowie piłkarza 
Rakowa wygrali 3:0 z  Moto­
rem Berlin.

* * *

Dziś w  Warszawie piłkarze 
ŁKS rozegrają mecz z Legią.

Włókniarze przegrali
w  K u tn ie
W łókniarz łódzki dozna? 

nieoczekiwanej porażki w Kut­
nie w  meczu z miejscowymi 
Czarnymi o Puchar Polaki.

Łodzianie przegrali 2:3 w  do­
grywce. W  normalnym czasie 
wynik był remisowy 2:2

L O K A L  i
B I U R O W Y

o powierzchni 100 mJ t pomieszczenie 

magazynowe o powierzchni 120 m3 wy­

dzierżawi lub kupi na terenie m. Łodzi 

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Prze­

mysłu Prywatnego Oddział w Łodzi, 
Al'. Kościuszki 90/92 tel. 339-08. Oferty  ̂

pisemne z podaniem warunków skła­

dać należy pod adresem jak wyżej.

OGŁOSZENIAmm
KROSNO mechaniczne 
żakardowe sprzedam. — 
Konstantynów, Dolna 34

3'POKOJOWE mieszka­
nie, centrum, blisko 
Grand Hotelu, telefon, 
wygody, front, odpowied 
nie dla lekarza, handlów 
ca. kosmetyczki — za­
mienię na mniejsze. Ofer 
ty „26221”. „Prasa’\ 
Piotrkowska 96 26221 g

PIANINO koncertowe — 
,, Heim ho Iza” sprzedam. 
Stan idealny. Oferty 
,,26210”, „Prasa”, Piotr­
kowska 96 26210

SAMOTNI znajdą odpo­
wiednie oferty małżeń­
skie w „Swatce”, Łódź, 
Piotrkowska 133 25626

SAMOCHÓD „Zim” sprze 
dam pilnie z powodu 
wyjazdu; Zduńska Wola, 
TeL - 795 godz^ JZ—15 ......

,,FORl> de Luxe” oso­
bowy — stan idealny — 
sprzedam. Oglądać co­
dziennie: Łódź, Pabiani­
cka 58 ' 26224 g

WARSZAWĘ” wyloso­
waną w PKO kupię. 
Oferty „26251” , „Prasa”, 
Piotrkowsika 96 26251 g

GOSPOSIA na stałe lub 
przychodne potrzebna. 
Piotrkowska 275-8, po
godz. 16 26262 g

ZAKOPANE — dwa po­
koje, kuchnia zamienię 
ns ^podobne w Łodzi. 
Wiadomość: Łódź. To­
karska 11, m. 6 26106 g

PIANINO „Sommerfeld” 
— stan idealny — sprze 
dam. Piotrkowska 189 
m. 6 godz. 16—18 lub 
tel. 256-60 26184 g

UCZEŃ lat 18 do pie­
karni potrzebny. Łódź, 
Inflancka 27, Ignacy Ro 
manowski 26025 g

tJCZNl A zaawansowane­
go lub  po wojsku przyj 
mę do nauki stolarstwa. 
Główna 13 26193 g

PANIENKĘ 18-letnią zde 
cydowaną do wyuczenia 
się zawodu fryzjerskie­
go przyjmiemy, ..Wileń­
scy Fryzjerzy”, Próchni­
ka 10 26245 g

DO egzaminów popraw­
kowych z matematyki, 
fizyki przygotowuje stu 
dent. Tel. 378-15 26111

? POKOJOWE mieszkanie 
własnościowe kupię. — 
Tel. 332-69 26294 g

Węqierski dzień na torowiskach w Helenowie

M xiś ip&iattBiB € # » e ń
turnieju międzynarodowego

w  ł u c z n i c t w i e
Wczoraj w przedostatnim dniu 

wielkiego międzynarodowego tur 
niej u łuczniczego rozgrywanego 
na torowiskach w Helenowie by 
liśmy świadkami wielu niespo­
dzianek sportowych. Trzeba na 
wstępie nadmienić, że dla nas 
były to niespodzianki niezbyt 
przyjemne. Prowadząca od 2 dni 
w klasyfikacji c^ólnej Irena Szy 
dłowska straciła* tytuł . lidera na 
korzyść swojej godnej rywalki 
Ewy Tessenyi (Węgry). Podobna 
sytuacja zaistniała również w 
konkurencji męskiej. Prowadzą­
cy dotychczas B. Mączyński 
przegrał z Nagy (Węgry), ale 
może on być dumny z tego, że 
w strzelaniu 2X^0 m ustanowił 
rekord Polski wynoszący 459 pk:. 
(poprzedni wynosił 454 pkt.).

Oto wyniki konkurencji ko­
biet: 1) E. Tessenyi (Węgry) — 
1.579 pkt., 2) I. Szydłowska (Pol 
ska) 1.570 pkt., 3) Britton Chro 
stobei (Anglia) — 1.537 pkt., 4) 
M. Mączyńska (Po-lska) —. 1.503 
pkt., 5) Joan Chapman (Anglia)
— 1.500 pkt., 6) H. Brzezińska 
(Polska) — 1.498 pkt.

W konkurencji zespołowej ko 
biet 1) Polska A — 4.576 pkt., 2) 
CSRS — 4.366 pkt.. 3) Polska B
— 4.292 pkt., 4) NRD — 3.581 pkt.

Konkurencja indywidualna męż
czyzn: 1) Nagy (Węgry) — 1.574 
pkt., 2) B. Mączyński (Polska) — 
1.565 pkt., 3) N. Mączyński (Pol­
ska) — 1.539 pkt., 4) Briza (CSRS)
— 1.522 pkt., 5) specht (NRD) — 
1.512 pkt., 6) Smolny (CSRS) — 
1.466 pkt.

Zespołowo: 1. Polska A — 4.550 
pkt., 2) CSRS — 4.425 pkt., 3) 
Węgry — 4.404 pkt., 4) NRD — 
4.330 pkt., 5) Francja — 4202 pkt. 
6) CSRS B -- 4.035 pkt.

Dziś ostatni dzień turnieju. 
Końcowa walka o pierwsze miejs 
ca zapowiada się nadzwyczaj

Na zakończenie przyjemna wia 
domość. Polski Związek Łuczni­
czy postanowił zorganizować w 
Łodzi w dniach 24—28 bm. jubi­
leuszowe XX X  mistrzostwa Pol­
ski. (n)

L e k k o a t l e t y c z n e  

m i s t r z o s t w a  P o l s k i

Styranka (AZS Łódź)
trzecie no 200  m
W dalszym ciągu lekkoatletyce 

nych mistrzostw Polski odbywa­
jących się w Poznaniu uzyska­
no szereg dobrych wyników:

Kirszenstein przebiegła 200 m 
w czasie 23,8. Drugie miejsce 
zajęła Szczechowska — 24.9, a 
trzecie styranka (A.ZS Łódź)
25,0. Kukwa z ŁKS była 6.

Bieg na 400 m wygrał Grędziń 
ski — 46,0 przed Badeńskim — 
46,2.

Piękny sukces odnieśli nasi 
akademicy w biegu na 4X1’00 m 
zajmując 4 miejsce za Legią — 
40,8 AZS Warszawa i Zawiszą.

Bieg na 1.500 m wygrał Baran 
3.39,5 przed Tkaczykiem.

Nadal w szczytowej formie 
znajduje się Sidło, który wy­
nikiem* — 83.12 wygrał rzut o- 
szczepem.

Skok o tyczce wygrał Soko­
łowski — 4,80 m przed Więc­
kiem — 4.60.

Mistrzem Polski w biegu na 
3.000 m z przeszkodami został

. . .  . ---- . — * Szklarczyk — 8.47,8 przed Cza-
atrakcyjnie. Początek o godz. 10. plewskim — 8.48.8.
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A LE K SA N D ER  SPD ERL

□
. n ie  m a m  z tu m  

^  n i c  w s p ó ln e g o
Okna pokoju przesłuchań są zakratowane, 

a ściany pomalowane olejną farbą w  kolo­
rze przytłumionej zieleni. Pośrodku pokoju 
stoi zwykły stół. Z jednego końca siedzi ..Ci­
chy Ju lek", na przeciwległym zaś sędzia 
śledczy i protokolant Ołówek spoczywa na 
blacie. Sędzia śledczy próbuje przewiercić 
wzrokiem „Cichego Ju lka". Ale Julka, me 
wyprowadza to z  równowagi. Zna ju ż  do­
brze wszystkie fazy przesłuchań, od grom­
kich pokrzykiwań do śmiertelnej ciszy. Wiec 
kręci sobie kciukam i m łynka dziesięć razy 
w  prawo, jedenaście w  lewo.

Sędzia śledczy nabiera w  płuca powietrza. 
Julek jakby tylko na to czekał. I w  ciszy 
rozlega się krzyk:

— Skąd pan w ziął ten młotek7

Dziesięć razy w  prawo, jedenaście razy w 
lewo. Julek uśmiecha się.

— Co za młotek, panie sędzio?

— Ten, którym zabił pan swoją ofiarę. — 
Sędzia śledczy kładzie z trzaskiem dowód 
rzeczowy na stole.

— Ja  nikogo tóe zabiłem.

— Ach, tak! — sędzia kładzie portfel obofc 
młotka i  pyta: — W jaki sposób ten portfel 
znalazł się w  pańskim  posiadaniu?

Julek wzdycha.

— Przecież ju ż wczoraj panom powiedzia­
łem i  nic nowego nie dodam. Nie ze wzglę­
du na sumienie, ale dlatego, że i  tak m i nia 
uwierzycie, a potem zostanę powieszony. Ja ­
ko oskarżony mam prawo odmówić zeznań. 
I właśnie tym razem mogę sobie na to po­
zwolić. — Jego palce uspokajają się. - 
Zawsze pragnąłem, aby nie będąc winnym, 
przyglądać się, jak pan się poci.

Sędzia śledczy jeszcze się nie pod , lecz 
łagodnym głosem perswaduje:

— Drogi panie! Przez odmowę zciznań n ikt 
do niczego nie doszedł. Co prawda, ma pan 
takie prawo, ale i my również mamy pra­
wo wyciągnąć z tego odpowiednie wnioski. 
A prawdopodobnie ma pan poważne powody, 
d la których odmawia pan zeznań.

— Oczywiście, panie sędzio. Jeśli panu po­
wiem, skąd mam portfel, to pan pomyśl.1* 
że chcę pana nabujać, a ja  tego wcale nie 
chcę.

— Ma pan go więc od tego .^wielkiego 
nieznajomego" ?

— Nie, panie sędzio. „Wielkiego nieznajo­
mego" pozostawiam początkującym. I uśmie- 
je  się pan, ale jeśli pam chce wiedzieć, :« 
portfel znalazłem. Tak jest. uczciwie zna­
lazłem!

Sędzia się jednak nie śmieje.

— Tak, tak, znalazłem"! Czego ci ludzie 
nie znajdu ją, gdy są przesłuchiwani! „Zna­
lazłem" m ów i tu. w  tym pokoju każdy.

— No, skoro tak... A jeśłi tu  ktoś mówi? 
ie  deszcz pada i jest mokro, to znaczy, że nie 
pada i  nie jest mokro?

— To co innego. Ale pan jest ju ż  czter­
naście razy karany!

— Jestem, panie sędzio, jestem. Ale czy 
wielokrotnie karany ma przez to gorsze 
oczy, gdy przechodzi ulicą?

— Nie wiem. W każdym razie nde mam 
podstaw panu wierzyć.

— Nie potrzebuje pan wierzyć. Musi pan 
jednak obalić moje zeznania. A tego pan 
nie może, w idzi pan!

I kciuki kręcą się znów w  lewo, w  prawo.

— Owszem, możemy — od nosa do brody 
sędziego tworzą się chytre zmarszczki. Aku­
rat w_ tym wypadku mamy wyjątkową moż­
liwość. Jeżeli pan ten portfel znalazł, to 
ktoś musiał go zgubić. I wtedy zameldował­
by o tym policji. — Ale nic nie zostało za­
meldowane. I co pan teraz Dowie/

— Ja? Śmieję się! Jak  ktoś zgubił portfel 
z monogramem, portfel, który był opisany 
w  plakatach, to zamelduje policji? Wie, że 
siedziałby tu, gdzie ja  teraz.

— To nie ma nic do rzeczy! W każdym 
razie byłby to istotnie dziwny przypadek, 
aby właśnie ten ktoś, kto przez morderstwa 
zdobył portfel, nie m iał nic lepszego do ro­
boty, n iż zgubić go po dwóch dniach.

— No, w idzi pan, parnie sędzio. Ja  też tak 
myślę! — i ' J u le k  wygrywa swój wielki 
atut. — Ja  też nie wierzę w takie przypadki. 
Ale, w idzi pan, tu  nie było żadnego przy­
padku. Ten z portfelem wcale go nie zgubił. 
On go po prostr,' wyrzucił. Rozumie pan, wy­
rzucił! I m iał powód ku temu. Co pan teraz 
powie, a?

Sędzia bębni palcami po płycie stołu.

— To, co pan mówi, brzmi, oczywiście, bar­
dzo logicznie. Dobrze pan sobie to wymyślał. 
Ale zapomniał pan o ważnym drobiazgu, 
o którym zawsae zapomina się w  takim  wy­
padku, o drobiazgu, który przeważa szale. 
Otóż jeśli sprawca wyrzuciłby portfel, aby 
pozbyć się kompromitującego go przedmiotu, 
to nie myśli pan chyba, że zostawiłby w nim 
pieniądze, dla których właśnie dopuścił się 
morderstwa?

Podchodzi do stołu, otwiera portfel, wycią­
ga banknoty i liczy szeleszcząc n im i:

— 2722 m a rk i Czy pan m a jeszcze coś do 
powiedzenia?

Julek spoważniał.

Sędzia śledczy wkłada pieniądze z powro­
tem do portfela.

Palce Ju lka  spoczywają nieruchomo. Odzy­
wa się cicho:

— Tacy jak  ja  nie dorównają wykształco­
nym panom. Ale jeśli nie m iałbym znaleźć 
tego portfela, to ju ż naprawdę nie wiem, jak 
do niego doszedłem.

(21) (Dalszy ciąg nastąpi)
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